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Parlament niemiecki został rozwiązany.
Wstrzymany przyjazd Wojkowa do Polski. -- Zachwiane sfanowsko 
min. Darowslde go. -  Wykrycie niemieckiego spisku w Grudziądzu. -  

Ostry konflikt grecko-turecki. -■ Sowjety wkroczą zbrojno do Chin.

Nasza polityko 
ekonomiczna.
W arszawa, 20. października.

W  ostatnich dniach daje się w y 
e /u ć  w związku z nadchodzącym 
sezonem  pew ne osłabienie 'przesi­
lenia gospodarczego! * aczkolwfck 
niewątpliwie m w r ó t  do .stosunków 
normalnych jest jeszcze daieki. —

Róiwiiocześuie .eduiak w zrost 
“ ea  'ży \ \  noScd .grozi moyeęin

w zmokenicm -ogó ncj drożyzny, /co 
uicżc mieć daicko  idące konsek- 
\v€ ncie. W tych w arunkach  jest ja ­
sne, że jedynie ene rg iczna  świado­
ma i planowa polityka ckcnomicz- 
na zdoła cpanow ać  ss tuację.

Niestety ciągle nam jeszcze brak 
w naszej polityce gospodarczej za­
sadniczej jedności program u ekono­
micznego.

Przechodzimy ustawicznie os­
cy Iację -n węd z v dłufokraji ifciszemr 
nasadami uspołecznienia ■—  produk 
e.ii i obrotu do najdalej posunięte­
go liberalizmu ekonomicznego. Naj­
lepszym dowodem naszej bczprogra 
liiowości ekonomicznej jest kwestia  
Polityki w yw ozow ej i wogóle lian- 
dlu zagranicznego.

’ TMzcsztiśniy okres na jd a le j . idą­
ce; reglamentacji obrotu z zagrani­
cą Któż z nas nie. Wymięta tak nie­
dawnych jeszcze p ra k ty k  speku la­
cyjnych. polegających na u /y sk iw a  
mu Rentownych ptówchsń na w y- 
* ó z  i przywóz, które najw ażnicj- 
y *y e tap  pc'i-ty ki goapodlairczcj. czy 
mły wprost zależnym od przekup- 
■G/a, nicudolnoścj,.i widzirni sic dro­
bnych urzędniczków w ładz  central­
nych i pTOwiejonainych.

System  ten pan o w a ł  jednak za ­
raz za czasów rządów  socjalistycz­
nych, jak i , , b urżu a z y jn  o -hb era i - 
nych i u trzym yw ał się jeszcze do 
niedawna. Zmiany z dnia na dzień 
system u w yw ozow ego utrudniały 
nam w w ysokim  stopniu stosunki z 
zagranicą. . .

Żadną, z PO\vażrue:szyeli firm ob­
cych nie mogła liczyć w  sw ych 
kalkulacjach na system jednolitych

norm w y w o z o w y c h ,  cłowych i ta ­
r y fo '-y  cii. Znam w ypadki w któ- 
inych przedstawicieli zagranicznych  
korsorcjów , poczyń i poważne z a ­
mówienia, wpłacił zafczld. i t. d», 
a w  miedzycza.de zanim dojechał do 
miejsca a rfm ie^kąn ia .  nowij w y- 
da.nc zakazy  uniemożliwiły mu do­

konania  transakcji. C dsw aszające  
p rzykłady  prób naw iązania  stosun­
k ów  z zagranicą są do dziś dnia 
p rzy czy n ą  zastoju ekonoinLzPego 
i naszej slabei ekspansji gospodar­
czej.

ś w ie ż o  zbyt daleko idąca w ol­
ność wyw ozu zboża doprow adz!la

?. Tiiepft wróci dc ifzwolenia?
 r* " .4. '* '

CHODZI TYLKO O ZNALEZIENIE ODPOWIEDNIEJ EORM ILY.

(Telefonem o 1 naszego koresp.)
W arszawa, 20. października. (Z.) 

Obiega pogłoska, że p. Tliugutt ma 
wrócić do' byłego sw ego stronnictwu 
„W yzwolenie”. 'O becn ie  podobno 
chodzi j u ż  tylko o wynalezienie

formy, którabyę um-iżli/j/iła p, TłjU* 
gurtowi dalszą współpracę w  klubie 
oczywiście bez zmiany na naczel­
nych stanowiskach klubu.

iiilwlitó tmW min. himMi
ZWALCZAJĄ 0 0  STRONNICTWA ROBOTNICZE.

(Telefonem od naszego korespond.).
W arszawa, 20. października. (Z.) 

W  kołacn politycznych krążą od 
kilku dni pogłoski, ;ak podaje ■,Ku­
rier W ieczorny”, że stanowisko mi­
nistra Darowskiego jest zachwiane. 
Przeciwko ministrowi w ystępują od 
pewnego czasu niektóre stronnictwa 
robotnicze, zarzucając mu, że za- 
nk-ciial jakoby dotychczasowej swe) 
linii pośredniej pomiędzy kapitałem

a praca, przechylając się na stronę 
pracodawców. Słychać, że, stronni­
ctwa robotnicze wystąpią  już w  naj­
bliższy m czasie na terenje sejmo­
w ym  przeciw k o  p. Darowskiemu. 
Na w ypadek  ustąpienia z minister­
stwa pracy, ma p. Darowski objąć 
stanowisko dyrek tora  „Skathorar- 
r . :u ’ na Górnym blą-ku.

ir w
W  SPRÓWIE POLSKI NIGDY SIF M E WYPOWIADAŁ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. października. (Z.) | w iązać stosunki z Rosją na terenie 
Z P a ry ż a  donoszą, że najpoważniej- | ekonomicznym, należy uprzednio

t  ■ i  i  . „  . . j . ____J  . — : g .« U . , , .  ą -  ^  n  » a  1 i ł t r o ^szym kandydatem na stanowisko 
posła francuskiego w Moskwie jest 
Herhette, były redaktor dyplomaty" 
czny ,.Le T&mps'. 1’. : Herbette po­
rusza w  prasie francuskiej sprawę 
s tosunków pomiędzy Francją a Ro­
sja. Herbette twierdzi, że, aby na-

u-
zgodnić obustronną linię polityczną. 
P. Herbette  będąc na danowisku re ­
daktora  i mając wieic® okazji do 
w y powiedzenia się w spriiwLe Pol­
ski, nigdy w  tym przedmiocie głosu 
nie zabierał.

ido d ro ży zn y  środków  żywności 1 
co za tern idzie do konieczności o- 
graniczenia w y w o zu  przez znaczne 
podwyższenie  s ta w e k  ce lnych  w  
myśl nowej u s taw y  celnej. W  cią­
gu dwóch, trzech tygodni p rzeżyli­
śm y znow u przejście z wolnego 
w yw ozu do zakazu w yw ozu  zboża.

Jak  dalece zabójczy w pływ  ma 
ta polityka gospodarcza na  ogólny 
s tan  Gyeia gospodarczego w  P o l ­
sce, a zw łaszcza r,a nasze stosunki 
zagranicą nie trjse-ba dodaw ać/ N:k t 
z kupców i p rzem ysłow ców  jtfic je s t  
pew nym  dnia, ani godziny, co prowa 
dzi do zupełnej m ar tw o ty  w  obro­
cie.

Podobnie ma się rzecz z polity­
ką itairyfowgj W sze lk a  kałkulactja 
jes t  zgoła niemożliwa, gdy się co 
parę dni podw yższa  i obniża ta ry ­
fy na środki żyw nośc i,  przedmioty 
codziennego zapotrzebowania, wę­
giel, surow ce i t. d.

_ W alka  z lichwą i spekulacją, e- 
.tatyzni, rozwój administracji gospo­
darczej w  stosunku do rolnictwa, 
produkcji .przemysłowej i obrotu 
przechodzi rów nież w szys tk ie  fazy 
począw szy  od upaństw ow ien ia  i 
w łasnego  z a rz a d u - .a  skończyw szy  
na najdatej idącem arsamodz-ieiiiic- 

iitu ihandlor/em. n a w e t  przedsię ­
b iors tw  państw owy cii.

Atmosfera ustawicznych zmian 
i eyperym eutów  ekononiicznych 
musi ustąpić w reszc ie  nwejsca zw ar  
tej i jednolitej, polityce gospodar­
czej, będącej : wy niklem, zarów no  
in te resów  produkcji jak i konsum- 
cjr. Nie e ^ t re m y  i dałeko idące ró ­
żnice. lecz kompromisy, wynikające 
z pogodzenia  in te re só w  poszcze­
gólnych grup zaw o d o w y  cii i spo­
łecznych rozs trzyga ją  o raojonahiei 
polityce ekonomicznej, będącej pod 
stawa dobrobytu  ludności i rozwo, 
ju gospoda-s tw a  społecznego. O- 
pracowanic te.i Polityki gospodar­
czej nie jest rzeczą chwili i p rzy ­
padku, pod o b n ie , , ja.k nie iest b y ­
najmniej w naszych w arunkach  ła- 

I tw y  dobor iudzi-, majneyob w-spół- 
! działać w  opracowaniu jednolitego 
; planu ekonomicznego.
1 1. b.

-c--
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Benepflln; delegat dla 
spraw

(Telefonem od naszego korcspond.)
W arszawa, 20. października. (Z.) 

Dziś o godz. 5 po południu rozpo­
częło się posiedzenie Ra.ly n u r -  
Strów, na ktorem ostatecznie zała t­
wiona zostanie sp raw a utworzenia 
s tanowiska generalnego delegata do 
spraw kresowych przy ministerstwie 
sp raw  zagranicznych.

 o------
PREMJER GRABSKI WRÓCIŁ 

ZE SPAŁY.
'(Tefefoncm od naszego korcspond.)

W arszawa, 20. października. (Z.) 
P rem je r  Grabski wczoraj wieczorem 
powrócił ze 'Spały, dokąd uda wał 
się w  celach odbycia na rady  z P r e ­
zyden tem  Rzeczyposp iljiej.

 o -—
EMERYTURY PRACOWNIKÓW  

UMYSŁOWYCH.
W arszawa, 20. paźdz. (Teł. G. P.) 

Min. p racy  i opieki spot. p rzy s tą ­
piło do us.talenia w ytycznych  ogól- 
mo państwowej ustaw y o ube/piec/e* 
uiu emerytalnem pracowników umy­
słow ych. D epartam ent ubezpieczeń 
spot. czyni zabiegi o utworzenie cen 
trafnych zakładów ubezpieczenio­
wych.

 0------
RADA MINISTRÓW.

W arszawa, 20. paźdz. (Teł. G. p.) 
Rada ministrów powzięła 20. b. m. 
u chw ały ;  O uzupełnieniu rozporzą­
dzenia co do sposobu użycia wojska 
dla zabezpieczeniu porządku publiez 
tiego postanowieniami, dotyczącemi 
asys tenc ji  oraz projekt us taw y o 
dodatkowym preliminarzu do bud­
żetu  na roił 192-J.

DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOL.
W arszawa, 20. paźdz. (Tek G, P.) 

Min. Oświaty przestało  do dyrekcyi 
szkolnych okólnik, w zy w a jący  lialt-. 
ćzycleislwo do organ izow ana  ma­
sow ego dożywiania niezamożnej 
dziatwy szkolnej w  porozumieniu z 
istniejącymi p rzy  magistratach w y ­
działami opieki społecznej, instytu­
cjami pomocy dzieciom, kotami ro- 
dzicielskiemi itp.

 o------
ZAGRANICA INTERESUJE SIĘ 

NAFTA POLSKA.
Wiedeń, 20. paźdz. (Tel. G. P.) 

„W. AHg. Ztg.“ donosi, że w  os ta t­
nich dniach miarodajne instytucje 
w e Wiedniu o trzym ały  szereg  zapy­
tań z Belgjk Francji, Anglji, Niemiec 
i S tanów Zj. w  sprawie obecnego 
stanu polskiego przemysłu naftowe­
go. Zwłaszcza firmy w  Brukseli i 
Antwerpii okazują w  tym  kierunku 
szczególne zainteresowanie.

 o— —
ROKOWANIA O TRAKTAT HAN­

DLOWY ZE SZWECJA.
Warszaw a, 20. paźdz. (Tel. G. P ) 

Dzisiaj o godz. 11.d0 przyjął p. mini- 
s te r  sp raw  zagr. Skrzyński delega­
cję szwecką. Ustalono ogólne zasa­
dy trak ta tu  handlowego i nawiga­
cyjnego polsko-szweekiego i uzgo­
dniono ar tyku ły  traktatu .

KU CZCI WIELKIEGO M ISTRZ4. 
TONÓW'.

Paryż, 20. paźdz .  (Tel. G. P . )  W c z o ­
ra j  na  c m e n ta rz u  P e r c -L a c h a i s e  o dby ła  
s ie  z cfcazji 75-tej ro c zn icy  śmieręi F r y ­
d e r y k a  Szo p en a  w ie lka  m anifes tacja .  
W y g ło s i ł '  p rz em ó w ien ie  Kami! Lc Senne  
i Edm und  Gauciic.  O dę  do S z o p e n a  p ió­
ra M a u ry c e g o  R o l lm at  w y g ło s i ł  p. Pa l l-  
betre, jeden, z n a jw y b itn ie jszy ch  a r t y ­
s tó w  te a t ru  Odeon .  S ł a w n a  p o e tk a  p. 
L u c ie  D e la ru c  o d c z y ta ła  sw ó j  poem a t  
o Szopenie .

l̂ slrzymany przyjozd Wolkowa
msfęęstwcm napaści m  polskich dyplomatów.

(Telciunem od naszego  korespondenta)
W arszawa. 20. październik i. (Z.) W kołach politycznych k rą ż y  po­

głoska. żc w związku z napaściami, jakim w ostatnich czasad i  ulegli 
członkowie przedstawicielstwa polskiego w- Rosji, w strzym any  został 
przyjazd do W arszaw y Wojkowa. nowego posła sowieckiego.

MAGAZYN AMUNICJI UKRYTY
Toruń, 20. paźdz. (Tel. G. P.) 

Policja polityczna wpadła  w sobotę 
na trop szeroko rozgałęzione) anti- 
państwowei działalności konspira- 
.y jnej w  Grudziądzu. Mianowicie u 
jednego z Niemców, członka U zw. 
»,Seim-Senats-Biiro" znaleziono z a ­
kopane w  piwnicy pół metra pod j 
ziemią, pod trzema wagonami koksu j 
około 15 kg. materiału wybuchowe- i 
go oraz kilkanaście metrów lontu z 
opakowaniem oerlińskiem. Prócz '

POD WEGLEM W PIWNICY.
tego znaleziono w innem miejscu, u 
członka t. zw. „Guttetiipierloge" 
rozmaite broszury  o treści atUipiń- 
stwowci, chorągiewki z portretami 
Wilhelma i Kronprinza, nalepki prze­
inaczone dla Górnego Śląska z na­
pisami treści antipańsitwowej oraz 
gołębia pocztowego .ze stacji) woj­
skowej niemieckiej. Aresztowana 
cztery osoby, które przekazano Pro- 
kuratorze. Dalsze dochodzenia vt 
loku.

Sowiety nie wstąpią do Ligi Nor.
Charakterystyczna enuncjacja Cziczerina.

M o sk w a  20 paźdz. (Tel. G. P.)
W m owie w ygłoszonej na p osie­
dzeniu centiainego komitetu w y ­
konawczego Z. S. F. R. ośw iad c-y ł 
Cziczerin, że podję.ie  normalnych 
stosunków  pontię zy Francją a S o­
wietami może nastąpić ty lk o  w a ­
r u n k o w o . Uznanie republiki so ­
wieckiej przez Fran.ję musi objąć 
cały obszar Z. S. F. R Niem iecko- 
rosyjsk e sto unki były w ystaw ione  
w  osia nich czasach na ciężką pró­
bę, wytrzymały ją jedu k pom yślnie. 
Zatarg w sp iaw ie  sowieckiej misji 
handlowej w Ber ir.ie został wpraw­
dzie załatw  ony, jednakże Sow iety

Czechosłowacja basuje S ministerstw.
W iedeń, 20. paRlz. (Tel. G. P.) . skasowanych 5 ministerstw, a :n<a- 

„MorgenV donosi, że ze względów . nowicic: poczty, aprowizacji, zd ro  
oszczędnościow ych zostanie w na.i- ; wia, unifikacji kraju i min. dla S lo- 
bliższym  czasie w Czechosłowacji I wacji.

z powodu wydalenia 1000 Greków z Kon tantynopola

Wiedeń, 20. paźdz. (Tel. G. P.) 
„Tel. Comp.“ donosi z Londynu, że 
w  Konstantynopolu aresztowano  
1000 Greków, którzy  nic zastosowali 
sic do rozkazu opuszcza-la  Turcji 
w  ciągu 10 dnii Aresztowani zostaną

siłą usunięci z granic tureckich. 
Grecki delegat komisji Ligi Naro­
dów w Konstantynopolu zaprotesto- 
wat przeciw temu jak najostrzej, 
grożąc w razie wykonania rozkazu 
wyjazdem do Aten.

lira ‘ . ' piclól na Irak.
Londyn, 20. paźdz. (Tel. G. P.) 

Rząd turecki przesiał rządowi W. 
Brytanji nową notę oświadczającą, 
iż na skutek tym czasow ego w s trz y ­
mania akcji wojskowej przez Anglię 
na granicy  Iraku, rząd turecki1 wy­

dał podobny rozkaz sw ym  oddzia­
łom zgromadzonym aa granicy Me­
zopotamii P rasa  turecka wyraża 
przekonanie, iż okazane przez T u r­
cję tendencje ugodowe przyniosą jej 
poważne korzyści polityczne.

250 dolarów
gratis

r o z d a w a ć  b ę d z i e  A P O L L O
przy kupnie b iletów  na obraz

KRÓLOWA M0ULIN R0UGE

przy najbliższych rokowaniach z 
Niemcami będą się dom agały uzna­
nia eksterytoijalności ca łego  bu­
dynku rosyjskiej misji handlowej. 
W iadom ość jakoby Sow iety  zam ie­
rzały w stąpić do Ligi Narodów jest 
we le C iczerina z m y ś lo n y . Z 
punktu widzenia sow ieck iego  w stą­
pienie Rosji do Ligi Nar- byłoby I 
równoznaczne z wyrzeczeniem  się | 
sam odzielności i uzależ nenia się od I 
mocarstw Ententy, Zupełnie tak sa­
mo zapa rują się Sowiety na w stą- 

r pieTTFlsIk-miec do Lig N; rodów. 
Gdyby Niem cy wstąpiły do Ligi 
Narodów stałyby się wrogie Z. ,F. R.

3s« jid w !c3 pFemienm SHS
Belgrad, 20. paźdz. (Tel. G. P.) 

Król powierzył prezydent-owi Skup- 
czyny Jowanowiczowi misję utwo­
rzenia gabinetu koncctitracyjiicgo.

—,—o------
EUROPEJSKA KONFERENCJA 

KOMUNIKACYJNA W NEAPOLU.
W arszawa, 20. paźdz. (Tel. Q. P.) 

(m). Konferencja rozpocznie się Tl. 
listopada 192-1 przy współudziale 25 
państw. Polskę reprezentow ać bę­
dzie w icedyrek to r  . dep in am cn h i  
ekspluatacyincgo M. K. p. Franci­
szek Moskwa, oraz delegaci dyrekcji 
lwowskiej, krakowskiej, w a rszaw ­
skiej i katowickiej.

ZMNIEJSZENIE CZASU SŁUŻBY
WOJSKOWEJ WE FRANCJI.
Paryż . 20. pazdz. ('lei. G. P.) Mi­

nister w ojny- Nollet oświadczył w  
wydziale wojskowym  Izby, że 
rząd go tów  jest zniżyć czas służby 
wojskowej na 1 rok po przeprow a­
dzeniu pewnych reform reorganiza­
cyjnych.

 o-----
MAC DONALD WYGŁOSIŁ 

50 MÓW.
Londyn, 20. paźdz (Teł. G. P.) 

Mac Donald, odbyw ający obecnie 
agitacyjną przedw yborczą  podróż 
po Szkocji, w ygłosił już 50 mów  
i zupełnie ochryp ł z natężenia, tak, 
żc zdaje się nie zdoła dociągnąć do 
program ow ej setki m ów

P rz y k ry  dla eksprcm jera  incy­
dent zdarzy ł się w W oiverhampłon. 
G dy zaczął mówić o Rosii, zerwata 
się iaKaś kobieta i usiłowała rzucić 
Mac Donaldowi na głow ę sztandar 
angielski, w oła jąc -. ,.To powinien być 
pański sztandar! Zapomnij o Rosji!1* 
P o le ją  aresz tow ała  demonstrąatkę. 

—- —•‘■O- * ■**"
NAPRZÓD WYBORY, POTEM  

DOLARY.
Paryż, 20. paźdz. (Tel. G. P.) 

W  sprawie pożyczki francuskiej w 
Stanach Zied. pisze „Excelsior’\  żc 
rozm ow y prow adzone ; ,i  ten temat 
z Morganem są bardzo zadawalają­
ce. Jednak przed dokonaniem w y­
boru prezydenta nie należy oczeki­
w ać definitywnego załatwienia 
sprawy.

PÓŁTORA TYSIĄCA' KANDY­
DATÓW.

Londyn, 20. paźjz. (Tek O. P.) 
Reuter donosi, że dotychczas zgło­
szono oficjalnie 1.122 kandydatur 
do Izby gmin.

 o------
WALKI W  CHINACH.

Pekin. 20. paźdz. (Tel. G. P.) W u* 
Pei-Fu donosi w  depeszy o odebra­
niu Czu-Men-Kun. Atak Czang- 
Tsu-Liua na Szanghaj-Kwau został 
odparty.

JULIUSZ MEINL urządza wc fi:ji 
w  R y n k u  1. T .  p ró b n e  g o to w a ­
nie k j iw y ,  na k tó r e  -zap rasza  uprzejm ie  
S z a n o w n ą  Publiczność .

   1 - '■ - " H m  . IIM1L-I u

1 !
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 6999

Apteka M. Ettingera
Lwów. pi. Gołuchowskich,

493137
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Berlin, 20. paźdz. (Teł. G. P.) 
t.Deut. Allg‘ Ztg.“ podaje z  W a rs z a ­
w y  wiadomość, że przewodniczą­
cym  polskiej komisji do rokowań 
iiandlowych nicmiecko-polskicli zo­
stał mianowany b. przedstawiciel 
dyplomatyczny Polski w  Gdańsku 
Pluciński, o którym  w  swoim czasie, 
jak wiadomo, dużo mówiono z po­
wodu jego nieprzejednanego stano­
wiska i t. zw. mocnej ręki. „Voss. 
Ztg.‘‘ pisząc o tern. nazyw a nomina­
cję „niekoniecznie dobra zapowie­
dzią" Dalej zarzuca pismo to p. P lu­
cińskiemu, że jako generalny komi­
sarz w  Gdańsku dąży! do podpo­
rządkowania Gdańska zwierzchni­
ctwu polskiemu.

 o— -
T r o c k i  p r z e c z y  p o g ł o s k o m  

O INWAZJI SOWIECKIEJ.
(Telefonem od naszego korespon.)

Konstantynopol, 20. paźdz. (m) 
Tutejsza delegacja sowiecka dem en­
tuje wiadomość podaną przez miej­
sco w e  dzienniki, jakoby Trocki miał 
oświadczyć przy przeglądzie w o j.k  
sowieckich, że armia rosy jska  prze­
kroczy grąnicę rumuńską na w y p a ­
dek, gdyby Rumuuja nie chciała Ro­
sji oddać Bessarabji.

WAŻNE ZMIANY W  DYPLO­
MACJI FRANCUSKIEJ.

P ary ż ,  20. paźdz. (Tel. G. P.) W e ­
dług obiegających pogłosek, am ba­
sadorem Francji w  W iedniu zostanie 
baron Beaumarchais . w  Atenach 
Chambrun, w  Rzym ie Besnard , w 
W aszyngtonie  Daeschner, w  Mądry- 
J e  Peretti  della Roca, w  Belgradzie 
Urenard, w  Bernie szwaic. Henne- 
scy.

Porloment niem. został rozw ipny.
Berlin, 20. paźdz. (Teł. G. P.) Prezydent R zeszy podpisał na pro­

pozycję kanclerza dekret rozwiązujący parlament niemiecki Decyzja 
ta jest, jak wiadomo, skutkiem rezolucji uchwalonej przez frakcję de­
mokratyczną, która  zakomunikowała, że uw aża utworzenie gabsnetu 
prawicowego za niepożądane i odm awia wzięcia w nim udziału. Ozna­
cza to rozlani koalicji trzech stronnictw umiarkowanych, na której 
opierał się gabinet M arsa  i Strcssemanna, a k tó ry  to rozlani pociągną! 
za sobą rozwiązanie parlamentu.

Szwsjcorja uczciła pomięć Sienraicza
UROCZYSTO ŚCI W  B F R N IE  I ZURYCHU.

TURCJA WIERZY W  LIGĘ NAR.
Londyn, 20. paźdz. (Tel. G. P.) 

-T im es '- donosi z Konstantynopola, 
iż Ismet P asza  p rzedstaw ił na Zgro 
inadzeniu narodowem szczegóły  ro- 

, kowań w sprawie Mossuiu, przy- 
' czem w mowie u trzym anej w  tonie 

um iarkowanym, w yraził zaufania «lo 
Ligi Narodów, od której T urc ja  o- 
czeku.ie rozwiązania tej s p r a w y . .

V ev ey  20. paźdz . ( Fel. G. P .)  O d b y ­
ła  się tu dzis iaj hardzo uroczysta  cere ­
monia przew iezien ia  zw łok  H enryka  
Sien k iew icza . P. pose t  M o d ze lew sk i
dz ię k o w a ł  o rg a n iz a to ro m  u roczys tośc i ,
p o c ze m  z a k o ń c z y ł  s w e  p rz em ó w ien ie  
po po lsku  s tó w a m i:  „Niech D uch  T w ó j  
N aro d o w i  t o w a r z y s z y ,  n iech  Go nadal  
łą c z y  i jed n o czy ,  a p r z e k r o c z y w s z y  
g ra n ic e  sie je  zbliżenie  w ś ró d  b ra tn ich  
N a ro d ó w  s łow iańsk ich ,  ku polskiej
c h w ale ,  ku ich. n a szem u  i ludzkośc i  po­
ży tk o w i  M ist rzu ,  T o b ie  c z e ś ć ! 11

Berno szw ajc . 20. paźdz .  (Tel. G. P.)  
U ro c z y s to ś ć  p o łąc zo n a  ze sp ro w ad z ę -1 
riiieiii z w ło k  S ie n k ie w ic za  ro z p o cz ę ła  się

dzisia j  inszą  o d p ra w io n ą  w  kośc ie le  k a ­
tolickim. p o c ze m  pochód  o d p ro w a d z i ł  
t ru m n ę  ze zw ło k am i  n a  d w o rz e c  kolejo­
w y .  Po ch ó d  o tw ie ra ł  Z w iąz ek  śp ie w a ­
cki z Vcvejt „L iro11, k tó re g o  cz ło n k o ­
w ie  odśp iew ali  m a r s z a  ża ło b n eg o  S zo ­
pena. Za  t ru m n ą  k r o c z y ł  ::ym S ien k ie ­
w icza ,  dalej  p re z y d e n t  szw ajc ,  R ady 
z w ią z k o w e j  M otta, p rz e d s ta w ic ie le  Ye- 
v e y .  p rz ed s ta w ic ie le  polscy ,  tudzież  re ­
p re z e n ta c je  innych  k ra jó w .  W  B e r n ie  i 
Z u ry ch u  u t w o r z y ły  się  k o m ite ty  w ce ­
lu uczczenia  pamięci wie lk iego  pisarza. 
Koleje  au s t r ja ck .c  p rzezn a czy ły  dla 

i transportu trum ny ze zw łokam i 
* cjalny w agop.

Sowiety wftpoczą zbrojnie do Chin?
Fiota bałtycka popłynie do Władywostoku. —  Trocki odwołany 

z Gruzji. —  Gromadzenie wojsk w Mongoijf.

W iedeń, 20. paźdz. (Tel. G. P.) „Tel. Comp." donosi z Paryża , że  
w edług  wiadomości „Chicago Tribune” z Rygi, 25 Jednostek rosyjskiej 
floty bałtyckiej otrzymało rozkaz udania się przez kanał Suczki do 
W ładywostoku. Ponadto  rząd sowiecki miał ostatnio garnizony swe 
na granicy chińskiej i mongolskiej wzmocnić czterokrotnie, oraz nagro­
madzić znaczne zapasy  amunicji w  garnizonach granicznych. W spo­
m niany dziennik donosi również, żeTrocki otrzymał wezw anie do na­
tychm iastowego powrotu z Gruzji do M oskwy. W szystk ie  «e zarządze­
nia stoją w  związku z sytaacią  w Chinach.

W sow. offset rilMt trilala i Diii
CZEK AJ A, CZY MAC DONALD ZNÓW WYPŁYNIE.*

Moskwa. 2*3. paźdz. (Tel. G. ? . )  [ TL Sow. postanowił odroczyć spra- 
Ze względu na przesilenie w Anglii w ę ratyiikac.il traktatu anglo-sowie- 
centralny komitet w ykonaw czy Z w. ckiego.

daerykoRie nie ( t y p i n c  
„Zeppelina11 z powrotem.

Wiedeń, 20. paźdz. (Tel. G. P )  
„Der M orgęn" donosi z N .Jorku, że 
dr Eckncr zaproponował odbycie 
lotu statkiem Z. R. 3. do k ricdriclis- 
liafen i z powrotem do Ameryki ce­
lem w ykazania  dobrej sprawności 
statku. Propozycji tej nie przyjęto.

N. Jork, 20. paźdz. (Tel. G. R) 
Słychać, że urząd m arynarki rozpa­
truje projekt użycia statku pow ietrz­
nego Z- R. 3. do służby pocztowo- 
grzewczowej do Panam y.

SZWECJA I ROZBROJENIE 
NARODÓW'.

Sztokholm, 20. paźdz. (Tel. G. P.) 
P rezyden t  ministrów Branting w  o- 
świadczeniu imieniem rządu s tw ier­
dza, że ostatnie w ybory  dały ogrom­
ną większość tym  stronnictwom, 
które są za zmniejszeniem zbrojeń. 
W obec wypracow anego w Genewie 
plami Szwecja  będzie mogki zająć 
stanowisko, gdy wyjaśni się że 
inne państw a w yrażają  swą zgodę

ZASTRZELENIE 6 WSPÓLNIKÓW  
BOLSZEWICKICH.

(Telefonem od naszego korespon.)
Bukareszt, 20. paźdz. (m) W  par­

lamencie rumuńskim wniesiono inter 
pelację z powodu zastrzelenia ó ciilo 
pów w  miejscowości Papam i, uwię­
zionych pod zarzutem  uczestnictwa 
w  ostatnich napadach bolszewickich 
na Tatar-B unar. Wspomniani chłopi 
chcieli uciec i w ów czas zostali za­
strzelenii przez eskortę. Na skutek 
interpelacji rząd w ysta ł komisie 
śledcza na miejsce zajścia. MinioFo 
w  parlamencie zapowiedziano cały 
szereg dalszych interpelacji, z powo­
du rozprzężouyeh stosunków w 
Bessarabji.

OLBRZYM! POGRZEB. 
Paryż. 23. paźdz. (Tel. G. P.) 

Dzienniki donoszą, żc w pogrzebie 
Anatola Eraneeki wzięto udział prze­
szło 200.000 osób.

ł-ejlffton „Gaz. For."  i  d. 22 X 1924. _

Pclafi odkrywcą Ameryk i
Nie Kolumb, lec z  D u ń czy cy  odkryli pier­
w si A m erykę, —  W y p ra w ą  k ierow ał 
J a n  Scolnus, a w sze lk ie  dane przem a­

wiają za  tern, że  b y ł to Polak .

L w ó w , 20. październiika.

S p r a w a  o d k ry c ia  A m e ry k i ,  k tó r a  bu­
dziła  już  o d d a w n a  w św łe c łe  n a u k o ­
w y m  p o w a ż n e  w ą tp liw o śc i  ta k  co do 
czasu ,  jak  i co do  o s o b y  o d k r y w c y ,  w e ­
sz ła  obecn ie  w  p u n k t  k u lm in acy jn y .  O- 
kazu je  się  m ianowic ie ,  że  A m e ry k ę  o d ­
k ry to  już na 20 łat przed w ylądow aniem  
Kolumba w  Juauahann i żc  o d k ry c ia  t e ­
go dok o n a ł  ż e g la rz  n a z w isk ie m  J a n  
Scolnus.  Tej  t r e ś c i  r e f e r a t  w y g ło s i ł  na 
m ię d z y n a ro d o w y m  k o n g re s ie  a m e r y k a -  
r.istów w  Jo th e n b u r g u  dr.  .Iaphus ( -a r ­
sen ,  d y r e k to r  biblioteki u n iw e rsy tec k ie j  
w K open h ad ze .

Z  b a d ań  jego  w y n ik a ,  żc o d k ry c ia  
A m eryk i  b y ło  d/.icicm  w y p ra w y  duń­
skiej,  -wystanej na  m o rze  p ó łnocne  i u- 
p e sa żo n e j  p rz ez  k ró la  C h r y s t i a n a  I. 
( 144S— 14S13. W y lą d o w a ła  ona r a  
wschodiiiem w y b r z e ż u  A m e ry k i  w p o ­
bliżu ujścia  rzek i  św .  W a w r z y ń c a .  N o ­
w o  o d k r y ty  k ra j  n a z w a n o  T erra de B a-  
calhao, a J e r h a . d  M c r c a ł iw  u w idoczn i ł  
g o  na  sw ej  mapie.  D o k u m e n t  o ry g in a ln y  
z o d pow iedn im  opisem. d o k o n a n y m  
p rzez  P o r tu g a lc z y k a  Jo se  Vaz  C or te  
Ri.iic, zaginał,  lecz  h i s to ry k  s z w e d rk i

O laus M ag n u s  p os iada  jego kooję.
W yp raw ą tą dow od ził Johaan Seo l- 

nus. 1 to  w ła śn ie  •‘interesuje  spec ja ln ie  
nas P o la k ó w ,  p o n ie w a ż  b y ł on podobno  
n aszym  ziom kiem . Nic je s t  to w p r a w ­
dzie  d o ty c h c z a s  j e szcze  de f in i tyw nie  u- 
s ta lone ,  lecz  je s t  w iele  d o w o d ó w  p r z e ­
m a w ia ją c y c h  za  tern. P r z e d  w ojną  po­
ruszali  tę k w o s t ję  w  p ra s ie  polskiej j)p. 
Jez ie rsk i ,  d r . 'E s t r e i c h e r  i L c s / . c /y c  W  
polem ikach  swoici i  p rzy tacza li .  Ecie we-* 
la, k t ó r y  p i e r w s z y  zam ias t  . .Sco lnus1' 
mówi ..z Kolna**. P o p r a w k a  t a  z d a je  się  
b y ć  t ra fn a  p o n ie w a ż  po lsk ie  „z  Kolna * 
b rzm i jak  s k a n d y n a w s k ie  S co lu a  w z g lę ­
dnie  Sco lnus.  P r ó c z  teg o  p o w o ły w a l i  się 
na Humboldta, k t ó r y  w sp o m iia  o ScoL  
nnsie jako o  Polaku.

O Janio z Kolna Supińsk i  w  sw en i  
dziele pt. „M yśl  ogólna fizjologii p o w ­
sz e ch n e j" ,  poda je  n a s tę p u ją c a  w ia d o ­
mość* „Któż w iedzia ł  d o t j J ,  nie w y ł ą ­
c za jąc  nas  s a m y c h ,  żc J a n  z Kolna, ż e ­
g larz  gdańsk i  w y s ia n y  p rz e z  k ró la  d u ń ­
sk iego  n a  p ó łnocne  w o d y .  o d k ry ł  c ieśn i­
nę Huds.o.na i ro z le g ły  k ra j  L a b r a d o r ;  
ż a lem  p ie r w s z y  o d k r y ł  A m e ry k ę .  Nie­
śm iertelny g ło s  Hum boldta w sk rzesił w  
lat <00 iinię zapoznanego Polaka".

M iasto  Kolno, w , k tó r e m  u rodz ić  sie  
miał n a s z  Jan .  by io  p o d ó w c z a s  m iastom  
z am o żn e m  i h a n d lo w c u .  P o ło ż o n e  po­
c z ą tk o w o  w  okoiiey  Łomży- nad b r z e ­
giem • y .  zos ta ło  ok d  > 1436 za p a ­
r o w a n ia  Kazi nlerz.i lagiell n e / y k a  p rze  
n ies ione  nad s t rum ień  L abne .  O s t a r o ­
ży tnośc i  t e g o  m iasta  świn lczv  wzniku!-  
ka  o niem p rzy  upos lżeni t b i sk u p s tw a  
che łm sk ieg o  w r. 1222. Jeżeli  w ięc  b y ło

Kolno, m óg ł  b y ć  i Jan  z  Kolna, ta k  sam o  
jak  b y ł  np. W ojc iech  z B ru d ź  owa, G r z e ­
g o rz  z  S a n o k a ,  o ra z  cafy  pocze t  z n a k o ­
mitości,  k tó re  p i s a ły  się  „ze  L w o w a " .

Ś m ia ły  i p rz ed s ię b io rc z y  żeg larz  po­
szed ł  z Polski,  nie p o s iada jące j  p o d ó w ­
cza s  w łasne j  floty , w służbę króla duń­
sk ieg o  C hrystiana 1. T en  w y k o r z y s t a ł  
jego żąd z e  o d k r y ć  i w y s ia ł  go na m o ­
rze  północne. W y p r a w a  ta  pod d o w ó d z ­
tw e m  Sco ln u sa  z .y iedz i ła  Grenlandię, 
N orw eg ię , F aroer, z w a n y  p o d ó w c z a s  
E r ic ze n k m d cm  i Islandio, k t ó r ą  W cne-  
c janie  n a z y w a l i  Zcniciiom. O b ją w s z y  te 
k r a in y  w e  w ła d a n ie  p r z e z  z a tk n ięc ie  w 
lodach  duńsk ie j  ilagi, Sco lnus  o d k ry ł  je ­
szc ze  leżące  p o m ię d z y  niemi cieś.-ii.iy 
Anjan ; L ab ra d o r .  B y ć  m oże ,  żc  śmiała  
s to p a  ż eg la rza  s ta n ę ła  jeszcze  dalej,  
lecz  o fem  nic w iem y , a p rzyna jm nie j  
Jo m a ra .  w 77 kit po tem  p isz ąc y  s w ą  Ili- 
s to r ję  ihdy.i. m ilczy  w ty m  względzie .

O da lszy ch  losach l an a  nie wiemy 
g d y ż  duńsk ie  a rc h iw a  są  n am  nieznane, 
jego z aś  rodz inne  n r a s to  Kolno sp łonę ło  
w 1831 r . '

D u ń c z y c y  nie z-wrócili uw agi na  jego 
o d k ry c ia ,  ponieważ, nic  znaleźli sp o d z ie ­
w a n y c h  k o rz y śc i ,  i nie myśleli  o ro z p o ­
częc iu  d a ls zy c h  w y p r a w  z t eg o  punktu  
na  południe .  S k u tk iem  tego  W en ec jm n c  
Ja n  i S c b a s i ja n  K ab o lo w le ,  dnia  24. 
c z e r w c a  1467 r„  i P o r tu g a lc z y k  Kostc-  
rt-al w  r 1500 zwiedzil i  L a b r a d o r  jako  
z iemie zu p e łn ie ,  j e szcze  n ieznaną .  W te d y  
to p rz y  sp o tk an iu  się  z. sk a n d y n a w sk im i  
m a ry n a rz a m i ,  podczas połow u ryby  

l :aca l leos“ ,p o sły sze li o Scolnusie  Portu­
g a lczy cy  i notetn to w dziejach sw oich

p o w t ó r z y l i  Dzięki ternu oży ło  znow u 
imię J a n a  z Kolna.

P i s a r z e  e u ro p e jsc y  XVI. j XVII. w 
wiedziel i  o nim i pisali ;  O on ia ra  w ł j M  
i., Wćttfiied w  1567, H orn  J e r z y  w 1671, 
a n a w e t  P o u tam is ,  siistliryk duńsk i  z 
XVII. w., i : to ry  na  763 c ir  sw e g o  dzieła 
, Dc situ  D a n iac "  zai  imię się  Bcokni- 
se in !  K rzysztof Kolumb rów nież m usiał  
o nim w ied z ieć , jak  pis ;ą Zurl.  M aitc-  
brrni i L e lew el .  Z re s z tą  Kolum b odbył  
w r. 1477 podróż, do  (rUirJ.il. p o z o s ta l i c e j  
w  c iąg łych  s to su n k a c h  z Danją.  gdzie  
-.misial s ły s z e ć  o nim. p o n ie w a ż  im ię Ja­
na b y ło  tam pohvs/eca:iie  zna nem.

M y  jedrnak zapom nie l iśm y  o nim. tak  
jak  i w sp ó łcześn i  mu ro d a cy  jego, k r o ­
n ik a rze  i dzćejopisowic,  co p ożałow ali  
i -awet  p a rę  s łó w  dla m ęża.  k tó ry  byli 
pobudka Jla Kolumba do p rzed sięw zię­
cia w y p ra w y  do Indii w schodnich  droga 
na zachód. P i s a ł o  w p ra w d z ie  jeszcze  
p i z e d  w o jną  w tej up raw ie  k i lkak ro tn ie  
je d n a k o w o ż  b a d a c z e  nasi nie doszli do 
tej p o ry  do k o n k re tn y c h  w y a ik ó w  co do 
p< c h o d ze n i*  - Jana S co inusa .  Wobec j e d ­
nak p oruszen ia  tej  k w cs t j t  w wspomaga­
nym  odczycie  dr.  L a rs eu a .  na leży  ży w ić  
nadzieję, że  naukow e sfery  polskie zaj­
mą się rozstrzygn ięc iem  tego c iek a w e­
go  zagadnienia. B o g a te g o  m ate r ia łu  w' 
tym  w zg lęd z ie  d o s ta rc z y  n iewątplćwte  
z ap o w ie d z ia n e  już w p ra s ie  z a g ra n ic z ­
nej dz ie ło  d r.  L a r s e u a  ot. „ O d k ry c ie  A- 
m ery k i  pó łnocne j  na 20 la t  p rz e d  K o­
lum bem ",  k tó re  po jaw ić  się  ttta w  cśągu 
jesieni, a w  k tó re m  z a p e w n e  znajdz iem y 
także  wdadomości o s a m y m  Scolnusie.

K azim ierz Cennik.
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Z  muzyki.
( l .  K on cert s y m fo n ic z n y  P olak . 
T o w . m u z y c  n e g o  w n ie d z ie lę  

19. b. m .)

Lwów, 20. października.
Koncerty fortepianowe Been o- 

Vena i Brahmsa, p o em it sym fo­
niczny G. Fitelberga ,ako n w . ść, 
i w spółudzia ł znakom itego pianisty 
Rubinsteina — to czynniki silnie 
atrakcyjne, któie w innych czasach  
spow odow ałyby niew ątpliw ie nad­
zwyczajny ruch przed kasą b leto- 
w ą. Niestety niejedno miejsce po­
zosta ło  mezajęte, a w  ajemniczeni 
tfóinaczą ten objaw w ysoką ceną 
biletów . W szys ko jest względne  
(niżej podpisany nie odczuw a dro­
żyzny na tym punkcie), sądzę jed­
nak, że w tym wypadku w ypadało  
nawet „czapkę sprz. dać i pas zo­
staw ić", by um ożliwić sobie uczes - 
nictwo w tak wspaniałej biesiadzie  
artystycznej. A ponieważ czapk 
so b o lo w e i pasy złoiolite w yszły  
z medy, m oin^  też rzucić hojnym  
gestem  inny przedmiot luksusow y  
w  paszczę „brie a braca“, jak n. p, 
zegarek lub pościel, a taka nawet 
skrom na ofiara opłaci się sow icie, 
gdy afisz zapow iada koncertv Beet- 
h vena i Brahmsa foDus 83), no­
tabene w lak św ietnem  wykonaniu.

D -w n o  nie grany we Lw ow ie  
Beethove .a koncert G-dur, to m is­
terne połączenie genialnego, p o ­
tężnie działającego pierw szego „ Al­
legra" z poetycznem  „Andante eon 
moto" i porywającetn ryńniką i tem- 
petam em em  „Rondo V vace", wir­
tuozowska technika pasażow a Ru­
binsteina i zarazem uduchowiona  
jego interpre.acja ca łości, oraz spo­
sób wykonania kadencji w yw oł ły 
sporo wrażeń istotnie niezatartych. 
Bardzo sum iennie w yw iązała się  w 
„tutti“ i w  akom paniam encie orkiestra 
zw łaszcza w obec ustawicznych przy­
spieszeń solisty, pod kierownictwem  
Dra Adama Sołtysa. N i w yższe nie­
zaw odnie uznanie zasłużył jej w sp ó ł­
udział w nieznanym dotąd —  o ile 
mi wiadom o —  koncercie 1 Brahm sa, 
nastręczającym tak poważne pod 
każdym względem  trudność'. Gdy 
zresztą m owa o zasługach dyry­
genta i orkiestry zaznaczę, że Fi­
telberga ooem at do G orkiego „P ie­
śni o sokole" otworzy! jej specjalne  
pole do popisu. Insti umentacja „par 
excel!ence“ now oczesna, pełna in­
teresujących niespodzianek, pom y­
sło w o ść  w doborze kolorytów i korn- 
binacyj harmonicznych wielka i sze­
reg eiektów  oryginalnych zapewniają 
kompozycji Fdelberga mimo licznych 
i dość wyraźnych reminiscencyj 
sukces bardzo znaczny.

Pierw sze już takty wstępują —  
gdy chodzi o dram atyczne napięcie 
i okaza.e efekty orkiestralne —  „in 
m edias res", w ięc byłoby trudnem 
utrzymać w enę kom pozytorską do 
końca i bez przerw y na tymże w y­
sokim Dozlomie...

S tosow nie do porządku progra­
m ow ego powracam  jeszcze na chwi­
lę do nieocenionego solisty Rubin­
steina. Po prześlicznej, poświęcone; 
przeważnie uwydatnieniu poetycz­
nego uroku w  dziele Beethovena  
interpretacji koncertu G-dur. znalazł 
entuzjastycznie oklaskiwany pianista 
w  utworze Biahm sa dużo sp osob ­
ności do elektryzowania słuchaczów  
innymi jeszcze środkami intelek­
tualnymi, pomijając już w ielostron­
n ość sw eg o  technicznego artyzmu 
K alda z poszczególnych części kon­
certu Brahmsa (pierw sze dwa „Al­
legra" najbardziej imponują s.łą 
pom ysłów ) znalazła w nim idealnego

Z życia prowincji.
Trudni! do nwlemo!

Jak Państwowa Rafiner]a nafty w Drohobyczu popiera przemysł 
polski. —  335 maszyn destylacyjnych i rafineryjnych zamówiona

w Czechach!

L w ów , 20 października, 
(y) Ka<owicka „Polonia" podaje 

za prasą czeską nieprawdopodobną  
wiadom ość o u d z ie le n iu  p r z e z  
P a ń s tw o w ą  R a fin er ję  n a fiy  w  
D r o h o b y c z u  o lb r z y m ic h  z a m ó ­
w i.  ń m a s z y n o w y c h  dw ; m f ir ­
m om  c z e sk im . W szczególności 
Tow arzystw o Akcyjne f la wyrobu 
maszyn w  K oenigsfeld i Fabryka 
maszyn Józefa Ranaczeka-Ransko, 
otrzymały razem z a m ó w ie ń  n a

3 2 5  w a g o n ó w  m a sz y n  destyl?- 
c y jn y c h  i r a f in e  y j .iy n h . Fakt 
zamówień pow yższych jest m -  
zwykle dziwny i bolesny dla na­
szego  przemysłu m aszynoweg", 
w alczącego z tak oltrzym iem i t u 
dnościami w związku z p zesi eniS*££ 

W iadom ość pow yższą poda e y 
z obowiązku dziennikarskieg * yAj 
przekonaniu, że czynniki mjtyjo- 
da:ne udzielą należytego wyja­
śnię; ia.

Wybory do K asy  chorych w Drohobyczu.
(T elefonem  od n a sz e g o  k o re sp o n d en ta . )

. D ro h o b y c z ,  20. paźdz ie rn ika ,  i to  m a n d a tó w .
W c z o r a j s z y  dzień w y b o r ó w  do K a sy  Na l is iy  ubezpżoczen iow e  p a d ło  7.033 

ch o ry ch  p rz e sz e d ł  spokojnie.  Na l is t#  ł g łosów .  Z t e g o  1.840 un iew ażn iono .  B y -  
pracotia -wców pad ło  1.298 g ło só w .  Z t e -  | ła to lis ta k o m u n is ty c z n a .  Unieważniotio  
go  lis ta I r .  4, tj. l is ta  Izby  p r a c o d a w c ó w  ją  z poiwadu n ieform alnośc i .  3.8S< gło- 
zy sk a ta  767 g ło só w ,  a l is ta  n r .  5, tj. H- i só w  p a d ło  n a  lis tę  nr .  2, tj. Istę  P P S . ;  
s t a  ż y d o w s k a  z y s k a ła  531 g ło só w .  Ko- i 1,306 g ło só w  pad ło  na  lis tę  nr. 1, tj.
ir is ja  gfow.na s k o n s ta to w a ła  ob liczal­
ny m  sysitemem D ehon ta ,  że  l is ta  n r .  4 
u z y s k a ła  15 m a n d a tó w ,  a  l is ta  nr. 5 —

listę  lu dow o-d iadec lką .  I. i s ta  w .  2 uzy ­
s k a ł a  w ie c  38 m a n d a tó w ,  a f e t a  nr. 1 
12 m a n d a tó w .

Nowiny stanisławowskie.

(Od naszego korespondenta.)
Stanisławów, 19. października.

W ielki S ta n is ła w ó w  C ią g n ą c a  s ię  od  
s z e re g u  la t  s p r a w a  p r z y łą c z c im  do S t a ­
n i s ł a w o w a  kilku gmin sąsiedniel i,  czyli  
tak  z w a n a  p o pu la rn ie  s p r a w a  W ie lk ieg o  
S ta n is ła w ó w  a, ,rta b y ć  w n a jb l iż szy m  
juz czas ie  d e f in i ty w n ie  ro z s t r z y g n ię ta .  
S p r a w ę  t ę  p c h n ą ł  l ap rzó d  o b ecn y  b u r ­
m is trz  m ia s ta  p. C h o w a n iec ,  k t ó r y  nie­
s t ru d z o n y m i  zabiegam i u z y sk a ł  ty le ,  żc 
u.t\yorzej«ie W ie lk ieg o  S t a n i s ła w o w a  jes t  
już fak ty c zn ie  k w e s t j ą  p rz e są d z o n ą ,  a 
chodzi  jeszcze  ty lk o  o p ew r .c  d ro b n e  
form alnośc i.  P .  C h o w a n ie c  b a w i  obecn ie  
od kiifku dni w tej s p r a w ie  w W a r s z a ­
w ie  i p ra w d o p o d o b n ie  p r z y w ie z ie  s t a m ­
tą d  już zupełn ie  k o n k re tn e  re zu l ta ty .  
U tw o rz e n ie  W ie lk ieg o  S ta n i s ła w o w a  n a ­
s tą p ić  m a  p rz e z  p rz y łą c z e n ie  do m ia s ta  
ca ły c h  gmin Kniliiniua-miasta  i Kniliim- 
na-ko lon ji ,  o r a z  częśc i  gmin K re cu o w cc ,  
M y k ie ty ń c e ,  O p r y s z o w c e ,  P a s ie cz n a ,  U- 
lionriki i Z a g w ó źd ż .  O b s z a r  S t a n i s ła w o ­
w a  p o w ię k s z y łb y  się  w  ten  sp o só b  
p r z e sz ło  p ięc iok ro tn ie  i w y n o s i łb y  2227 5 
ha ,  g o v  o b ecn ie  w y n o s i  4 15.8 lia. L u d ­
n o ść  W ie lk iego  S t a n i s ła w o w a  w y r o s ła ­
b y  do c y f ry  pr/ .cszfo 60.000 g łó w ,  tak ,  
że  S t a n is ła w ó w  s t a łb y  się  t r / .ec iem  po ! 
L w o w ie  m ia s te m  w  M ałopo’scc  pod I 
w zg lęd em  l iczby  ludności.

S to w a rz y sz en ie  akadem ickie u t w o ­
rz y ło  się  w  n a sz em  m ieście  pod  n a z w ą  
„ Z c sp ó t“ . Ma ono na  celu z g ru p o w a n ie  
na  grunc ie  b e z p a r ty jn y m  m łodz ieży  a -  
kademickic. i,  k tó re j  w  S ta n is ła w o w ie  
p r z e b y w a  b a r d z o  w ie le .  W  p ro g ram ie

„Z esp o łu "  jest  u rz ą d z a n ie  z e b ra ń  k o l e ­
żeńsk ich .  p o g a d an e k ,  o d c z y tó w  j r o z r y ­
w e k  k u l tu ra ln y ch .  P i e r w s z e  k o n s ty tu u ­
jące  z g ro m a d ze n ie  „ Z e sp o łu "  o d b y ło  się  
w u b ieg łym  ty g o d n iu ;  d o k o n an o  na 
riiem w y b o r u  z a rz ąd u

Zapom niane m ogiły . Na c m e n ta rz u  
s t a n is ła w o w sk im  jes t  k i lka  zap o m n ia ­
nych  mogił, k tó r e  k r y j ą  z w ło k i  b o h a te ­
r ó w  z  pod M u lo tk o w a  i R a fa j ło w cj ,  o ra z  
mogiłą.je/Jnegy z ułaryiw, K re c i io w ie c k i^  
k tó r y  brpnsąe  m ie sz k a ń c ó w  p rz e d  iozj- 
bestwiefl icrn  k o z a k ó w ,  z o s ta ł  p rz e z  nich 
zab i ty ,  O r o b y  te  zna jdu ją  się  w  s ła n ie  
zu p e łn eg o  zan ied b an ia ,  tak, że Z w iąz ek  
L eg io n is tó w  P o lsk ic h  w  publicznej  o d e ­
zw ie  z w ró c ić  m usia ł  n a  ten  f a k t  u w a g ę  
ogółu  po lsk iego .  O d e z w a  p o sk u tk o w a ła ,  
g d y ż  w  k i lka  dni po tem  u t w o r z y ł  się  k o ­
m ite t .  k t ó r y  zapnie  się  b u d o w ą  pom ni­
k ó w  dia le ż ą c y c h  na  c m e n ta rz u  tu te j ­
s z y m  b o h a te r ó w .

Z teatru, P o  „Ślubach p a r re ń sk ic h "  
i - ; .D o ż y w o c iu “ t e a t r  n a s z  w y s t a w i ł  w  
so b o tę  w e s o ł ą  k o m ed ję  a m e r y k a ń s k ą  
„ Ju t ro  p o g o d a" .  S z tu k a  z d o b y ła  sob ie  
su k c e s  na catc j  linji, .pub liczność  f ren c -  
tyczniic o k la s k iw a ła  w y k o n a w c ó w  w  o -  
sobacli  pań  D ah lk ó w n e j ,  Kuźm ińskiej i 
W o s t ro w s k ic j .  o r a z  pp. K o rc zo w sk ieg o ,  
OstropolskAego i - to w o z a a n g a ż o w a n e g o  
a r t y s t y  'I'. R e w sk ic g o ,  k t ó r y  z y sk a !  s o ­
b ie  o d ra z u  s y m p a t ię  publiczności .  W y ­
s t a w a  sz tu k i  p i e r w s z o r z ę d n a  N a jb liż ­
szą  p r e m ie r ą  b ęd z ie  „Na jed n ą  k a r t ? "  
S ien k iew icza .  (k.)

WS Z Y S C Y  B E Z  W Y J Ą T K U
pow inni zobaczyć niezw ykle sensacyjny dramat w sp ółczesn y  % życia  

arystekra ji żydow skiej —  8 ak'ów  podług p ow ieści L angenscheida

HRABIA COHN
TRAGEDJA PR 2EPH R ZTY

W głównej roli 5-ciokrotnie prem iowana piękna X e » i a  |1 « j  i j t  B j n i n  F E IK l  
D ę b n i z  genjalnym  paitnerem  B e r i m r i u in  ,V ld « r  U ł ł l i l  W  l l l l l i C  U U (V «

wykonaw cę, odgadującego p ize- 
dziwnie im en ce  kom pozytora. Po 
ostatmem „AUegretto grazioso" zer­
w ała się  w audytorium burza oklas­
ków, które zn iew oliły  • koncertanta 
do gry nadprogramowej i do ode­
grania — m iędzy innym . —  walca  
C hopinow skiego w  tempie zbyt może 
brawurowem .

I Stracili ćviele ci, którzy przybyć 
| nie m ogli. W szak poranek taki, jak

(niedzielny, pozostaw ia wrażeni?, 
i w sp om n en ia  na długie latu i daje 
coś ponad przeciętne zadowolenie  

. artystyczne.
■ Fr. N e u h a u se r ,

Mimochodem.

Si,m i a pryw itę Jd U
ś r d i M

L w ó w , 20. października.
W sp ó lp rac o w r i ik  jednego  z pism  m a-  

łopoLk ich  miał w y w ia d  z k u ra to re m  
k ra k o iy sk ię g o  okr.  sżkoin .  O w tńsk iin  w 
sp r a w ie  p ry w a t .y s tó w  szkól  ś red n icą ,  
k tó r z y  w ed łu g  n o w y c h  p rz ep isó w  sz k o l ­
nych  m ają  „zn ik n ąć" .  K u ra to r  w cąię.i 
pełni po tw ie rd z i ł  n a jg o rsze  o b a w y  kól 
rodzic ie lsk ich ,  s tw ie rd za ją c ,  że  p r y w a .  
ty s tam i zo s ta ją  jednos tk i  łen iw e  lub nie- 
uzdota ionc,  że j e s t to  dla sp o łe c z e ń s tw a  
„ b a l a s i k t ó r y  w y k u w s z y  do i g z a n f e u  
w k ró tc e  w s z y s tk o  zapom ina ,  żę  z a d a ­
niem sz k o ły  je s t  w y c h o w y w a ć ,  żc  k o e ­
duk ac ja  pi zynosi  „m oc sz k ó d " .  Niemniej 
s t a n o w c z o  w y s tąp i!  k u r a to r  p rz ec iw  ló -  
żn y m  kiufemm, k tó re  są  „ ia b ry c z k a m i"  i 
„hum bugicm , g ra n ic z ą c y m  z  h u m o r y - 
s ty k ą " .

N iew ątp l iw ie  — sp o ro  racji w  tein 
w s z y s tk im i ,  aie  j e szcze  w ięce j  jed n o ­
s t ro n n o śc i  i p r a w d z iw e j  k r z y w d y ,  W  o- 
g ro m n e j  ilości w y p ad k ó iy  p r y w a t y s t ą  
zo s ta je  się  nic z l e n i s tw a  lub k re ty n i z ­
mu. ale  z ca łk iem  .nnycli  p o w o d ó w .  
R ó w n ie /  z k u r s ó w  k o r z y s t a j ą  z a z w y  ­
czaj  ludzie,  k tó r z y  s t r a c iw s z y  na j lepsze  
la ta  na  wojnie,  dz iś  nie m ogą  sob ie  p o -  

wo l ić  n a  „ s tu d ia  p lan o w o  u łożone  . 
Z r e s z tą  kom is je  e g cam in u cy jn e  m ają  
d o ść  sp o s o b o w  do s tw ie rd ze n ia ,  c z j  
p i y w a t y s t a  lub ho sp i tan t  m a te r ja t  w y ­
kuł,  c z y  t e ż  p r z e t r a w i ł  i o p a n o w a ł

C a ła  n ad z ie ja  w  „ d y sp e n z a c h " ,  k t ó ­
re  k u r a to r o w ie  mają praiwo udz ie lać  w 
w y j ą tk o w y c h ,  a w ie rz y m y ,  żc  po o b y ­
w a te l s k u  o c en io n y ch  w y p a d k a c h .

tudżei sowietów.
Co w nim jest, a czego nieflis*

L w ów , 2 0  października.
(t) Sow iety  o g ło s iły  preliminarz 

budżetów ) na rok 1924-25. Całko*- 
wita w ysok ość  budżetu w ynosi 
okolc 2 mi jardy rubli złotych. Z te­
go  na I. kwartał przypada 600 mi- 
1 jonów rubli. W Lym kwartale 
przewidziane są następujące d o ­
chody: koleje żelazne — 192.7 tnilj. 
rb. zł., podatek io lny — 123 tpłlj. 
rb., podatek przem ysłowy — 18 rnilj. 
rb., podatek dochodow y —  20 miij. 
ro., daniny publiczne — 70 miij. rb., 
c a —  17 mil. rb„ dochody z la ­
sów  państw ow ych — 13 iniij, rb., 
poczta i telegraf -  Id ntilj. rb., 
państw ow e przedsiębiorstwa prze­
m ysłow e, handlowe i banki —  18.7 
miij. rb.. Wydatki w  tym czasie  

| przewidują bolszew icy następujące, 
j komisarjat komunikacji —  193 3 mi- 

ljony rb., komisarjat hand u zagra­
nicznego •— 3 inilj. rb., komisarjat 
finansów  — 17 m:Ij. rb., rada g o ­
spodarstwa ludow ego — 4,862.000  
rb., komisariat handlu wewnętrzne- 
20 — 1.172 000 rb* koinisarjat
pracy — 913.000 rb., utząa kon­
troli państwa — 1.7 miij, rb., cen- 
tkalne biuro statystyczne —  2 mil;- 
rb., przedsiębiorstw a przeinysfu w ę­
g low ego  — 4 079 000 rb., przemy­
słu m etalow ego —  7,5 mlj. rb., 
inne pr w dsiębiorstw a państw ow e
4 747,000 rb., na porjjoc dla g u b ęj-  
nji dotkniętych nieurodzajem — 
18,620.000 rb., roooty publiczne - -
5 miij. rb.

Tak w ygląda ich budżet na pa­
pierze. O wydatkach ria utrzyman;e 
czerwonej armji w  budżecie nUma 
a i słow a.

■ E M W M M H N R R R n n O R M P H H M M i

W  i l i j E B Ł A J ł E .

Zarys i i i  o i e l R W
prze? 7-titi

Dra T Lulka ł Dra A / - b ^ k i e g o  '
W ydanie fi. Sk ład-

GEBETHNER i WOLFF, Kraków.
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D o w ó d  n ie z w y k łe j  o d w a g i  i p o św ię c e n ia  d a l  S c m  R ich a rd s ,  rnecnanitt 
p a sa ż e r sk ie g o  sam o lo tu ,  k u r su ją c e g o  m ię d z y  L o n d y n e m  a P a r y ż e m .  B y  u su n ą ć  
n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  g ro ż ą c e  a e r o s t a tk o w i  w s k u te k  pęknięcia  rurKi, d o p r o w a ­
d za jące j  b e n z y n ę  w d r a p a ł  s ię  w  p e ln y m l o d e  na s k r z y d ł o  a e ro p la n u  i nie m ogąc  
n a p r a w ić  s z k o d y ,  t r z y m a ł  silnie  śc iśn ię te  oba  k o ń c e  u sz k o d z o n e j  ru rk i  p rz ez  
45 m inut ,  tj. (dopóki sa m o lo t  n ie  w y l ą d o w a ł  w L ym pne .

C A  nm m i  n m  łteleiarzy ?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r sz a w a , 20 października. (Tj W a s z  k o r e sp o r te b n t d o w ia d u je  
s ię  z p e w n e g o  ź r ó d ła , ż c  od  k ilk u  d n i to c z ą  s ię  o b r a d y  tn ięd zy -  
m in lsc e r ja in e , m a ją c e  z a  p r z e d m io t  u s : c z u p le u ie  p r a w , p r z y s łu ­
g u ją c y c h  p r a c o w n ik o m  k o le jo w y m  i ich  r o d z in o m  p o d  w z g lę d e m  
k o r z y s ta n ia  z u lg  p r z e ja z d o w y c h .

S p o s ó o  p r z e p r o w a d z ić  s ię  m a ją c e j  r e fo r m / j e s z c z e  n ie  z o ­
s ta ł  u sta  o n y . P o r u s z o n o  k w e s t ję  z n ie s ie n ia  p r a w a  b e z p ła fnej 
ja z d y , w z g l d n ie  z n a c z n e g o  u s z c z u p le n ia  t e g o  p r a w a  z p o z o s ta ­
w ien iem  o p ła t y  t. zw . e s o  p e r s o n a ln y c h , lu b  te ż  o d w r o tn ie  z n ie ­
s ie n ia  ty ch  o p ła t , a  p o z o s ta w ie n ia  w o ln e j  ja z d y  w  o g r a n ic z o n e j  
i lo ś c i .  Z a sta n a w ia n o  s ię  te ż  n a d  w y s o k o ś c ią  c e n  p e r so n a ln y c h .

Ha w s z e ik i  w y p a d e k  m a w e  ś ć  w  ż y c ie  d o ś ć  z n a c z n e  o p o ­
d a tk o w a n ie  le g ity m a c j i  u p r a w n ia ją c y c h  u o  u lg o w y c h  p r z e ja z d ó w -  

i D e c y z ja  z a p a d n ie  n ie b a w e m ,

45 gr. czy 55 gr.?
I(e winna kosztować szklanka kawy?

Z  dnia.
P. HdM o o uniwersy­

tecie ruskim.
Lwów, 20. p aźd z ie rn ik a .

N ie s łab n ące ,  Jakkolw iek  w p r a k ty c e  
d o ś ć  platoniiZiTc z a in te re so w a n ie  s p r a ­
w a  u n iw e r s y t e tu  lw o w s k ie g o  w zb o g ac i ło  
sie  o  n o w y  głos,  ty m  • az em  d o rz u c o n y  
p r z e z  p. H o łó w k ę ,  r e fe re n ta  k r e s ó w  
w s ch o d n ich  w  . .R obotn iku" .  P u b l i c y s ta  
ten. g o r ą c y  zw o len n ik  au tonom ii  t e r y t o ­
rialnej  je s t  o c zy w iś c ie  za  s ie d z ib ą  tego  
i r i w c r s y t e t u  w e  L w o w ie  i u w a ż a ,  że 
sarni uczen i  p o lscy  g a rd z i l ib y  tak im  . 
p ro fe so rem  rusk im , k t ó r y b y  pod ją ł  sic 
w y k ła d a ć  w  k ra k o w sk ie j  . .k a ry k a tu rz e "  
A rg u m en tu je  o. H o ló w k n  za  L w o w e m  
w  sp o s ó b  dość  sp r y tn y ,  m ianow ic ie ,  że 
po lsk o ść  L w o w a  je s t  z b y t  ż y w io ło w a ,  
a b y  sie  lęk a ć  w ię k sz eg o  ru sk ie g o  s k u -  
pienia.

S łuszn ie ,  ale  w  tak im  raz ie  niech 
w y ja śn i  p. H o łó w k o ,  w ie r  rac-- n i e w ą t ­
p l iw ie  w  siłę  i sp o is to ść  P .  P .  S., d la ­
c z e g o  p a r t ia  (a tak  w y t r w a ’c z w a lc z a  
w p ł y w y  k o m u n is ty c z n e  w c w ła sn y c h  
s z e r e g a c h ?  D la cz eg o  w y s tę p u ie  p r z e c iw  
r r n d o m  fa szy s to w sk im ,  o k tó r y c h  idc 
bez  racji  tw ie rd z i ,  ż?  nie m aja  w  P o lsc e  
pola  do b y tu  i r o z w o ju ?  M ożna  lek c e ­
w a ż y ć  p rzec iw n ik a ,  a p rz e c ie ż  nie c -  
tw i e r a  się  mu b ra n i  na  oścież.  M ożna 
w ie r z y ć  w  k o n ie c z n y  t ry u m f  d o b ra ,  a 
p rz ec ie ż  w a lc z y  c i ;  ze  złem.

P o  a rg u m e n tu  r z e c z o w e  o d s y ła m y  
P. H o łó w k ę  do ź ró d e ł  najkouipete ii tu ic j-  
sz y c h ,  do  pref.  T o m a sz e w sk ie g o ,  k t ó r y  
n ie d a w n o  w y k a ż / w a ł  w  „Dilc".  że  choć  
L w ó w  b y łb y  z  p u n k tu  w id z en ia  i n t e i e .  
s ó w  rusk ich  n a jb a rd z ie j  p o ż ą d a n y  na 
s iedz ibę  n o w e g o  u n iw e r s y t e tu ,  n iem a 
p r z e c ie ż  ż a d n y c h  r z e c z o w y c h  p o w o d ó w ,  
a b y  z  m ia s ta  t eg o  czy n ić  condit io  s ine  
qu a  nc-r.“ . K ra k ó w  n a  r a z ie  w y s t a r ­
c zy łb y .

WYSOKIE OPŁATY WYWOZOWE  
NA ZBOZE.

W arszaw a, 20. paźdz. (Teł. G. P.)
■Przegląd W iecz.“ dowiaduje się, 
że  miń. skarbu zamierza uniemoźli. 
wić eksporterom w yw óz zboża za­
deklarowanego do eksportu przez 
ustanowienie wysokich opłat w y­
w ozow ych.

 o------
K ID O W A  DOMÓW DLA URZĘ­

DNIKÓW KRESOWYCH.
W arszawa. 20. paźdz. (Teł. G. P.) 

Akcja budowy domów dla urzędni­
ków na kresach ma trwać 3 lata i
pochłonąć około 32 mili- zł. Ogółem  
stanąć ma w  tym czasie 1.200 do­
mów. zawierających przeszło 8.000 
ubrkacyj. I

u r« ą < fo tt w e  w t e r e k  S I  fe. m .  
w e  f ł l | iLwów, Rynek 18 

próbne gotowanie 
K A W Y .  ,468

L w ó w , 20 października.
W  związku z zarzutami uczy­

nionymi przez nas M agistratowi 
z powodu ostatniej podw yżki cen 
w kawiarniach lw ow skich  jesteśmy 
proszeni o zaznaczenie, że zarzuty 
te są nieuzasadnione, gdyż Depar­
tament IX M gtu, któremu sprawy  
pow yższe podlegają, stale zw ołuje  
ankiety cennikow e, z udziałem  de­
legatów Izby handJ.-przem., Rady 
miejskiej i odnośnych dzia łów  prze­
mysłu, jak w  tym wypadku, Stow. 
gosppdnio-szynkarskiego. — Taka 
ankieta odbyła się  też w  sprawie 
cenników w  kawiarniach i cukier- 
n a ch  przed 3 tygodn ami a nowe 
ceny zostały ustanow ione po prze­
prowadzonej dyskusji. Ze względu 
na podrożenie produktów, jak kawy, 
herbaty, nabiału itp. zgodzono się 
na podw yższenie, cennika, przyczem  
za kaw ę dla lokali I kategorji obo­
wiązuje cena 45 gr., dla Il-giej jest 
o 10°/0 , dla I I-ciej o 20°/# niższa.

jeśli w którymś lokalu pobierają

J w yższe ceny aniżeli w  cenniku, 
j jest obowiązkiem  gościa  donieść o 

tem d o D ep . IX Mgtu, O gólnikowe  
zarzuty pod adiesem  w ład z nie przy­
noszą żadnego pożytku, boć niemo­
żliw ością jest, aby w  każdym lo­
kalu um ieścić osobnego kontrolo a 
lub (co  byłoby jeszcze lepsze) płat­
niczego, aby przestrzegał oieprze-
kraczania cenników.

*
Zam ieszcza;ąc lojalnie pow yższe  

wyjaśnienie, pozw olim y sobie zwró­
cić uwa^ę, iż w miastach innych 
czynniki pow ołane do zwalczania 
drożyzny kontrolują ceny w  lokalach 
publicznych bynajmniej nie przez 
utrzymywanie tam stałych kontro 
K rów , ale zapom ocą lotnych orga­
nów  kontrolnych. Taka kpntrola 
lotna m ogłaby w ów czas ła tw o  prze­
konać s ię , że w szeregu kawiarń 
w  śródm ieściu kawa od 3 dni kosz­
tuje 55 gr. w porze dziennej, ^dy 
inne równorzędne kawiarnie liczą 
za kaw ę tylko 45 groszy I

Q t i y g j e n f w t i i r a i f u .
u L w iW , 21. października.

W e  w s z y s tk ic h  p o rządn ie  p r o w a ­
d z o n y ch  z ak ła d a c h  p rz e m y s ł  ow y ch  
is tnie je  k o n t ro la  p r a c o w n ik ó w  z g ła sz a ­
jąc y ch  Się d o  s łu ż b y  pod w zg lęd em  
czy s to śc i  odz ien ia  i w ogóle  ochędóst-W a.

O sobom , jad ą cy m  c z ę s ta  t r a m w a je m  
lwc wskim  da je  się  b a rd z o  p rz y k ro  od ­
c z u w a ć  b ra k  tak iego  u rz ąd z en ia  w  n a ­
sz y m  Z. T.. K. tak  z r r s z t  ą energ iczn ie  
p rz e z  d y r .  T om ick iego  p r o w a d z o n y m .  
Wc rac, jakie id t od n iek tó ry c h  funkcjo­
n a r iu szy  t r a  nw ą)  iw y c h  s a  t a k  zabójcze ,  
że m ogą  p r z y p r a w i ć  o m dłości  e s o b y
0 sM bszc j  k o n s ty tu c j i .  P r z y  s t a łe m  p rz e ­
pe łn ien iu  t r a m w a jó w  b y ło b y  tem  b a r ­
dziej  w s k a z a n e  p r z e s t r z e g a n ie  oclie- 
d o s tw a  tak  s łu ż b y  t r a m w a jo w e j ,  jak
1 p a s a ż e r ó w ,  a c z ło w iek  n iechkijm e u -  
b i a n y  lub c u ch n ą cy  b ru d e m ,  'powinien 
b y ć  od ja z d y  w y k lu c zo n y ,  jak  to jes t  
już w p r o w a d z o n e  na kolejach. P. R.

Czy worło oszczędzać?
L w ó w ,  1S październ ika.

K w es t ja  p o s ta w io n a  p r z e z  sz e re g  
c zy te ln ik ó w  w  z w ią z k u  z  n a sz y m  w y ­
w ia d em  u  d y r .  Q a l .  K a sy  O szczędnośc i  

I  j e s t  ta k  w a ż n a  d la  ż y c ia  ekonom icznego  
su b  sp ec ie  in te re s ó w  jed n o s te k  i sub  
spcc ie  in te re s ó w  p a ń s tw a ,  że  n a le ży  ją 
ze  w sze ch  s t ro n  r o z p a t r z e ć  k ry ty c z n ie .

Nie da  się  b e z w ą tp ie n ia  zap rz ec zy ć ,  
że  p o s ia d ac ze  k s ią ż e c z e k  w k ła d k o w y c h ,  
j a k o te ż  w s z y s c y  ci, k t ó r z y  o d daw al i  
sw ó j  g b to w y  p ien iądz  n a  p ro cen t ,  w s k u ­
te k  k r y z y s u  e k o n o m ic zn e g o  s p o w o d o ­
w a n e g o  wojną ,  zosta l i  c iężko  p o sz k o d o ­
w a n i  i

, C z y  jed n a k  z  t e g o  n ie z a p rz e c z o n e ­
go  fak tu  m o ż n i  w y s n u w a ć  w niosek ,  ze 
w o g ó le  n ie  w a r t o  o s z c z ę d z a ć ?

Stra .ty  z  p o w o d u  dew alu ac j i  p ien ią­
d za  d o tk n ę ły  nic ty lk o  p o s ia d ac zy  ks ią ­
żec ze k  w k ła d k o w y c h ,  lecz  w  ogóle 
w o jn a  p rz y n io s ła  w is iu  posiadaiacyrn  
c z ę śc io w ą  lub z u p e łn ą  u t r a t ę  m ają tku .

D o tk n ę ła  ona  w  ró w n e j  m ie rze ,  a nie 
j ed n o k ro tn ie  w  jeszcze  w y ż sz e j  m ie rze  
ty ch  p o s ia d a c z y  n ieruchom ości ,  k tó r y c h  
g r u n ta  z o s t a ły  p o r y t e  g ra n a ta m i  i r o ­
w am i s t rze leck im i ,  k tó r y c h  d o m y  z o s ta ­
ły  W r ó c o n e  w  p e rz y n ę ,  ty c j f c j i r z e m y -  
s ló w ć ó w ,  k tó r y c h  w a r s t a t y  p r a c y  — .fa­
b ry k i  —  z o s t a ły  z d e m o n to w a n e  i’ zn isz ­
czone .

A i ci, k t ó r z y  c h ą c  s ię  ch ron ić  p rzed  
d e w a lu a c ją  rzucili  się  na  kupno  ak cy j  i 
na  inne sp ek u lac je  g ie łd o w e  pic zdołali 
się  u ch ro n ić  od .strat ró w n ie  do tk liw ych ,  
bo  ich p a p ie r y  lo k a c y jn e  s t a ły  się  t a k ­
że  p r z e w a ż n ie  b e z w a r to śc io w y m i  św is t ­
kami.

C z y ż  w s z y s c y  ci ludzie  zu iszczem  
w o jn ą  m ają  rę ce  z a ło ż y ć  i p o w iedzieć :  
Nie w a r to  p r a c o w a ć ,  uje  w a r t o  s ię  ad- 

j b u d o w a ć ,  nie w a a to  o s z c z ę d z a ć ?  Życie  
musi  w ró c ić  p a  n o rm aln e  to ry ,  ijausi k aż  
d y  z a c z ą ć  o d b u d o w y w a ć  to„ co wojna 
zn iszczy ła .

A w ię c  i o sz c zę d za ć  w a r to ,  g d y ż  
w o b e c  s tab il izacj i  p ien iądza  nie m a o b a ­
w y  s t r a ty ,  a p rzec iw n ie ,  ze  w zg lęd u  na 
s t o s u n k o w o  d ość  w y s p k ą  s topę  p r o c e n ­
to w ą  od  w k ła d e k  (S— \ l % )  i, p r z y  co ­
ro c zn e j  kap ita lizac ji  o d se te k ,  w k ład k i  
o sz c z ę d n o śc io w e  s ą  p e w p ą  i k o rz y s tn ą  
lo k a tą .  —  O s z c z ę d z a ć  p rz y  d o b re j  woli 
m o że  k a ż d y .  —  Nie chodzi b o w ie m  o 
osz c zę d za n ie  su m  d u ży ch .  N a leży  z ac z ą ć  
o d  w k ła d k i  małej,  jed n eg o  lub ki lku z ło ­
ty ch ,  p o te m  już  pójdzie  ła tw ie j .  C n o ta  
o szczęd n o śc i  m a b o w ie m  jeszcze  i tę 
za le tę ,  że  sa m a  sieb ie  potęguje .  P o s ia ­
dan ie  w k ła d k i  o szczęd n o śc io w ej ,  c h o ćb y  
m ałe j  rodpj  c h ę ć  c iąg łą  p o w jększą t i ia  
t e j  w k ład k i .  A j ak a  z  tego  k o r z y ś ć  eko­
nom iczna  i Iluż to  się  uiwka n i e p ro d u k ty  
w n y c h  z b y tk o w n y c h  —  choć  na pozór  
nic ttłp z n a c z ą c y c h  — w y d a tk ó w .  Ile 
za ś  d o b re g o  z rob ić  m o żn a  k a p i ta ła  n< ze 
b ra n y m i  z  d ro b n y c h  o szczędnośc i ,  i|« 
w a r s t a t ó w  p r a c y  m o ż n ą  p o d t r z y m a ć  
tan im  k re d y te m ,  ile d ź w ig n ąć  n o w y c h  
p lacó w ek  h a n d lo w y c h  i p rz e m y sfo w y e h !  
—- 'Lak w ię c  sk ła d a ją c y  oszczędnośc i,  
p ró cz  k o r z y ś c i  w ła sne j ,  p r z y c z y n ia  sje  
z a ia z ę m  do  ooiirueskima siły  ekonom i­
cznej  w ła s n e g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  a więc 
do w z m o że n ia  s i ły  i potęgi  w ła sn eg o  
P a ń s t w a ,  z a je m  w a r to  o sz c z ę d z a ć  i na ­
leż y  o sz c zę d za ć !
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NOWA OFIARA HARCÓW  AUTOM OBILOW YCH. —  W SKUTEK NIEOSTROŻ­
NOŚCI S /O F E R A  NASTĄPIŁO  ZBURZENIE Z TRAM W AJEM . — DR. W A SY - 

LEW SKI DOZNAŁ CIĘŻKICH OBRAŻEŃ I W STRZĄSU MÓZGU.

K R O M K A *
TEATR WIELKI:

W Tciek ,  21. bm. ,'»Vel j n  p ie r ro tk i"  
I „Ł hophtiada".

TEATR MAŁY:

Wtorek, 21. bm. ,Podatek mająt­
kowy* .

TEATR NOW OŚCI:
W tcrck , 21. bm. „Pajacyk'*,

*
Min. K iedroń  w K ra k o w ie .  Bnćsiaj 

r a n o  p r z y b y ł  do  K ra k o w a  p. mtui&tcr 
d la  handlu  i p r z e m y s łu  Kiedroń  w  celu 
zap o z n an ia  s ię  z s y tu a c ja  o ra z  potrze.,  
banu  ru tejszycli  o ś r o d k ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h .

P a n  M arszałek P iłsudski p r z y b y ł  w 
so b o tę  do Yvilna.

K ancelaria S e n a tu  komunikuje ,  żc  p o ­
siedzen ie  S e n a tu  odbędzie  się w c  środę, 
29 bm. o g. 10.

W ojew ództw o lw o w sk ie  przypomina, 
żc  do p r o w a d z e n ia  sp o łe cz n eg o  p o ś r e d ­
n ic tw a  p r a c y  k o n iec zn e  j e s t  pozwolenie  
w o je w ó d z tw a .  B r a k  -takiego pozwolenia  
poc iąg a  za  sobą  karp.

W ie cz ó r  Z łotego O sła. P o d  tym  n ie-  
Bwyik-łym ty tu łe m  z ap o w ie d z ia ł  Zaw. 
Z w ią z e k  Literatów- Po lsk ich  p ie rw szy  
teg o ro c z n y  sw ój w ieczó r  (27 bm. w 
sali T o w .  T ech co l .  p r z y  ul. B o u r la rd a  4). 
W ieczór  p o św ie c o n y  będzie  pow ieśc i  
Apule jusza  p. t. . .Z łoty O s io ł“ , k tó re j  
p rz e k ła d u  d o k o n a ł  E d w in  Jędrk-iewicz. 
T łu m a c z  o d c z y ta  w y b r a n e  u s tę p y  tego  
a rcy d z ie ła ,  a  s ło w o  w s tę p n a  w ypow ie  
ś w ie tn y  p re le g e n t  Ja n  P a r a n d o w s k i .  Bi­
l e ty  do  n a b y c ia  w  Księgartt i  Naukow ej  
(Hotel Geo- g e ‘a)

Zebranie Z rzeszen ia M iłośników  
L w ow a odbędzie  s ię  w e  ś ro d ę  22. bm. 
o godz. 0 w ie c z ó r  w  Z achęc ie .  Na p o ­
rz ąd k u  dz iennym  o d c zy t  prof. II. Cieśli 
n a  fcinait .Tacek M a lcz ew sk i  w zb iorach  
lw o w sk ic h " .  Goście  i s y m p a ty c y  mile 

.widziani.
lw o w s k i#  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

N a d zw y cz a jn e  w a ln e  zg ro m a d ze n ie  o d ­
będzie  się  w  p ią tek  24. p a źd z ie rn ik a  br.  
o godz. 18 w. sali Polikliciiikii ui. L indego  

*5. P o r z ą d e k  dz ienny :  s p r a w a  mfiamowa- 
bia cz ło n k ó w  h o n o ro w y c h .  W  r a a i a  
fe t  kom ple tu  n a s tę p n e  w a ln e  zg ro m a d ^ę -  
!nio odbędzie  się o  godz. 18.30. 27. p o ­
s iedzen ie  n a u k o w e  o d b ęd z ie  się  w  p ią­
te k  24. p a źd z ie rn ik a  b r .  o godz. I8.3G 
w  sali Polikliniki p r z y  ul. L indego  5. Po. 
rz ą d e k  d z ie n n y :  1) D em o n s t rac je  clm-
ry c h :  2) Dr. Jó z e i  F r i tz :  „ S p r a w o z d a ­
nie ze  z jazdu przyrodurików i lek a rz y  
w In sb ru c k u  (re fe ra t) .

W ie c  O gólno-akadem icki. W e  środę  
22. bm. o  7 wiecz .  o d b ęd z ie  się  w  sali 
r a tu szo w e j  w iec  ogólno -  akadem ick i,  
z w o ła n y  p rz e z  L w o w s k i  K om ite t  A k ad e ­
micki. Na p orządku  o b ra d :  S p r a w a  o- 
płat.  po odpow iedzi  o s ta te cz n e j  p. mi­
n is t ra  o św ia ty .

U n iw e rsy te t  lu d o w y  im. A. M ick ie ­
w icza  ro z p o cz y n a  w  na jb liższych  dniach 
sw a  dz ia ła lność  o d c z y to w ą .  W  ro k u  u- 
b icg ły m  w y k ł a d ó w  p o jed y n c zy c h  o d b y ­
ło się 4ó, p o g a d an e k  17. c y k ló w  3: „O
P o lsc e  w sp ó łc z esn e j" ,  „U  kolebko' k u l tu ­
r y " .  . .Ś redn iow iecze  a O d ro d zen ie" ,  „Bo 
jgaotwa p rz y ro d z o n e  n a sz e g o  k r a ju "  (z 
(filmami), r azem  43. F r e k w e n c ja  w y n o s i ła  
c d  35 do 400 osób. T e g o ro c z n ą  dz ia ła l­
ność  -odczytową ro zp o czn ie  U n iw e r s y ­
te t  lu d o w y  c y k lem  pt. „ W s z e c h ś w ia t  i 
c z ło w iek " .  W  celu umożliw,i-enia p r z y ­
g o to w y w a n ia  sic Z a rz ąd  z a o p a t r z y ł  s w ą  
b ib l io tekę  w  o d p o w ie d n ie  w y d a w n ic tw a  
popularne .  Książki w y p o ż y c z a  i w s z y s t ­
k ich  informacji  udzie la  S e k re ta r ia t ,  ul. 
B o u r la rd a  1. 5 od (i do 7.

L c h a  jubileuszu prof. S ło o ik o w sk ic -  
f o .  B a rd z o  up rze jm ie  p ro sz ę  o łaska,we 
tamicszczeoiie  na Mimach sw e g o  po­
c z y tn e g o  pisma, co n a s tęp u je ;  W s z y s t ­
kim, k tó r z y  p rz y c z y n i ł1 się  do u ś w ie t ­
nienia  m eg o  jubileuszu, a w sz c ze g ó ln o ­
ści  Ś w ie tn e j  Komisji te a t ra ln e j  pod p r z e ­
w o d n ic tw e m  P. P r e z y d e n t a  Cliłam tacza ,  
d y r e k to r o w i  t e a t r ó w  p. C zarn o w sk iem u ,  
pyrcktoro-wi T o w .  M u z y c zn e g o  p. S o ł ­
ty sow i,  p rz ed s ta w ic ie lo m  i>rasv. Z w ią z ­
ko w i a r ty s tó w  scen  polskich.  Zw iązkow i 
t iu z y k ó w ,  W y d z ia ło w i  i p ro feso rom  
f o u s e r w a to r ju m ,  ko legom  i k o h ż a n k o m .  
tz łonkóm  c h ó ró w  i o rk ie s t ry  t e a t r ó w  
Wielkiego : Nowości,  o raz  P T .  publi­
czności. k tó ra  tak ł a s k a w ie  i ź y c / i iw ie  
tódu.rz.vła duhiluta uznaniem , sk ład an i

L w ó w , 20. pużd-ziernika.
(t) H arce  au to m o b i lo w e  „egzam in  *- 

w a r ty ch "  M in e ró w  powodipją w e L w o ­
w ie  uiema-l codziennie  p rz y n a jm n ie j  je­
den w y p a d e k ,  k o ń c z ą c y  się  fa ta ln ie  dla 
p rzechodni.  S z a lo n a  jazda1 szo fe ró w  
w o b ec  mebezjMeazcństtwa dla ż y d a  i 
zd ro w ia  ogółu  karana b y ć  pow inna nie 
grzyw n ą  kTkti z ło ty ch , a le w ięzieniem  
( jak  się  dzieję w A m ery ce ) .  W ó w c z a s  
„ r y c e r z e  g u m o w y c h  opon i b e n z y n y "  
p o jm ow aliby  itiauzcj sw o je  obo w iązk i .  
Tynt ra ze m  m a m y  do  z a n o to w a n ia  w y ­
padek ,  Który skończ. vł się  s t ra sz n ie  
ly ik o  dfa jednego ,z jadących, a le  m ógł 
pociągnąć i fatalniejsze n astęp stw a. Przy­
czyna. w y p a d k u  1-ytc n ie s to so w a n ie  się 
'szofera do w y r a t u j e  b rzm iąceg o  p rz e ­
pisu.

W  automobilu  nr 7551. p r o w a d z o n y m  
p rz e z  cgzain.  szo fera ,  Jó z e ta  S to k o w ­
sk iego , jechał z  uieprzepisana szybko­
ścią dr. inż. Ludwik \V a sv lcw sk i w raz  
z- żoną sw oją, zani. p rzy  ul. C h o d k iew i­

na  tern Tmcjscu w y r a zy  najserdeczniej­
szeg o  i z  głębi scr;a_ p ły n ą c e g o  „Bóg 
zap łać" .  Prof. F ranciszek S lom kow sk i. 

Zjazd sto w a rzy szeń  w ierzycie li z u-
dz ia łem  d e le g a tó w  ze L w o w a ,  K rako­
wa, P o z n a n ia ,  W a r s z a w y  i in. odby ł  s 'ę  
w c z o ra j  w  W a rs z a w ie .  .Zebrani  u c h w a ­
lili rezo lucję  s tw ie rd z a ją c ą ,  że  rozp-orzą 
dzenie  z  dnia 14 m aja  1924 r .  nie m oże  
d o ty c z y ć  w ie rzy te ln o śc i  p rz e d w o je n n y c h  
jako  p e łn o w a r to śc io w y c h .  Z jazd  p o c zy ­
nił s t a r a n i a  celem  p rz e p ro w a d z e n ia  no­
welizacji  tej  u s t a w y .

( t ) Napad na posterun kow ego  
W c z o r a j  po poi. o g. 5 a r e s z t o w a n y  jakiś 
h a n d la rz  s t a w i ł  p o s te ru n k o w e m u  b ie rn y  
cpór .  Na pom oc  op iera j  ( c c n u  s ię  p r z y ­
szed ł  Arnold  Fok ,  k a rm ty  już k i lk a k ro t ­
nie p r z e z  policje,  zam. p r z y  ul. S ta ro*  
t an d e tn e j  3 i bijąc poste runkow ego- ,  po­
czą ł  a r e s z to w a n y  w y r y w a ć .  Nie wiele  
j-omógi drugi  . p o d a r u n k o w y .  O baj  's i ł ą  

. c r t e r a l i  się  a re sz to w a n iu .  D o p ie ro  p r z y  
ł pc-mocy s t r a ż n ik a  mioiskiej s t r a ż y  po ­

ża rn e j  u d a ło  się. obu a w a n tu r n ik ó w  do-, 
s t a w ić  do kom isar ia t; : .

(t.) D o ro ż k ę  ch c ia ł  u k r a ś ć  ś la sa iz ,  
R o m an  Ś k o ro b c c k i .  zam. p rz y  ul Zie­
lonej 75. S p o s t r z e g ł s z y  s t a j t c ą  b e z  do- 
zo iu  pod r e s ta u r a c ją  p r z y  ul. Z ie lonej 
59. d o ro ż k ę  nr. S 9 . o św ia d c z y ł  śm iało  
p o s te ru n k o w e m u .  żc  d o ro ż k a  jes t  jego 
w ła sn o śc ią  i g d y b y  p r a w y  jej w łaśc ic ie l  
i.le w y s z e d ł  w no rę  z re s tau ra c j i ,  b y łb y  
S k o ro b e c k i  u m k n ą ł  w r a z  z do ro żk ą .  
Ś k o ro b c e k ic g o  -osadzono w  a resz tac h .

(t.) K rw aw a bójka na ul P u łask iego  
r o z p o cz ę ła  s ię  w c z o ra j  na  de  sp o ru  o 

j ja tkę  n o żn ą  p om iędzy  !7-!et:uin L u d w i­
k iem  N o w o g ro d zk im ,  ’7-ł.ćtrjiin R o m a ­
nem  P c t r a s z c w i c z e m  a 24-Ietnim S ta n i ­
s ł a w e m  Zajstem . T en  os ta tn i  tep em  n a ­
rzęd z iem  p o k a le c z y ł  N o w iy g ro izk ieg o  w  
sz y ję  i w rękę .  P o g o to w ie  la tu n k r .w c  
( 'p a tr z y ło  ran ionego .

(t.) Ś m ie-c  na u licy  W c z o r a j  w ie ­
czo re m  id ąc y  w r a z  z  ż o n ą  p rz e z  ul. J a ­
n o w s k ą  szofer.  Kazim ierz  S eń k o w sk i ,  
d o s ta ł  w y b u c h u  k r w i  i zanim  p r z y b y ło  
w e z w a n e  P o g o to w ie  ra t .  z m a r ł  od u p ły ­
w u  k r w i  na  chodniku .  Z w łok i  o d s ta w io ­
no do  in s ty tu tu  m e d y c y n y  są d o w e j .

( t . )  6 nieznanych ban dytów  n a p ad ło  
na u rz ęd n ik a  k o le jo w e g o ,  W . K. wr b r a ­
mie k a m ie n ic y  pr-:v ul. A n czcw sk ich  1. 
O ba lo n em u  na zieinię  i p o b i te m u  k id ą -  
kain i  i laskam i skradli  p rz y te m  z lo ty  
ł ań cu szek

( t ) Trup k ob iety  w  row ie. W  Lisia -  
ty c z a c h  ko ło  S t r y j a  znalez iono w  p r z y ­
d ro ż n y m  ro w ie  t ru p ą  k o b ie ty  n iez n an e ­
go  n a z w is k a  i pocnodzen ia .  Jat oko ło  
40, sk ro m n ie  ub rane j ,  na pa lcu  p r a w e j  
ręki z n a jd o w a ła  sie m ała  o b rą c z k a .  Tdcn. 
tycznośc i  znalez ionej  nic s tw ie rd zo n o .

(t) „Handel suknem  na uł. Ru to w .  
skiegoJ*. W  k ron ice  niumeru z dnia  19. 
paźdz ie rn ika  w a r ty k u l ik u  pod p o w y ż ­
sz y m  ty tu łem ,  opiekając  s ię  n a  odpisie  
p ro toko łu  policyjnego, poda liśm y mylnie, 
żc niejaki W ład .  M ań k o w sk i  kupił  6 m. 
su k n a  u p. W ik to ra  W ieczorka .  P r o s tu ­
jem y  li.i/iMcjszem, że k u p u jący m  b y j  p. 
Wik to r  W ieczo rek ,  a sp rz e d a ją c y m  su k ­
no W ład .  M ań k o w sk i.  W b r e w  swojej 
woli w yrząd ziliśm y p rzy k ro ść  w«elce

c za  10. Na ul. Ż ółkiew skiej, tuż obok 
bożn icy ,  s/.otcr w b rew  p rzep isom  usi­
ł o w a ł  prześliznąć się  p om iędzy  d w o m a  
przejeżdżając cmi w przeciw nych  U'o- 
runkąch tram w ajam i. P r/y U -m  woz 

i t r a m w a jo w y  ud erzył w tylną część  auta 
tak g w a łto w n ie , żc

jadący w aucie Dr. W a sy lew sk i 
d o słow n ie  w y lec ia ł z siedzen ia  i 

. u d e rz y ł  w tylną część  tram waju, 
z d ąża jąceg o  w p rz e c iw n y m  kierunku ,  a 
odrzucony przez w ó z , upadł na trotuar 
iluż p rzed  bożnicą.

Z a w e z w a n o  P o g o to w ie  r a tu n k o w e  za 
b ra ło  -n ieszczęś l iw ą  oijfirc' lokkoiny-lią 
ności* szo iersk ie j .  —  S k o n s ta to w a n o  
w strzaśn icn ie  m ózgu i ogó lne kontuzje  
zew n ętrzn e , nie w yłączając  w ew n ętrz ­
nych. P o  w s tę p n e m  zao p a trz e n iu  orlwio- 
z iono d r a  W a s y lc w s k ie g o  d-o domu. Zo­
na d ra  W .  w y s z ł a  cało .

Szo fe ra ,  po spisaniu p ro toko łu ,  po< 
z e s ta w io n o  110 w olne j  stoipie.

zas łu ż o n em u  i  z n an em u  o b y w a te lo w i ,  
d y r .  p o c z t  p. W ik to ro w i  W ie cz o rk o w i .

(t) P rzeraził stę, w ięc  nie nie ukradł.
D o boż-nścy p r z y  ul. B o m ó w  41 zapo-  
m o cą  w y t r y c h ó w  z a k r a d ł  się  w c z o r a j ­
szej n.ccy n iez n an y  złodziej.  B ę d ą c  już 
w e w n ą t r z ,  p ra w d o p o d o b n ie  p r z e s t r a s z y ł  
sie  i uciekł.  W y t r y c h  i n a rz ę d z ia  z ło ­
dzie jsk ie  zna lez iono  p o rzu co n e  n a  ziemi.

(t) Pożar. W c z o ra j  w  ra n n y c h  g o ­
dz inach  p o w s ta ł  pc-ż-ar w  szopie  z m a -  
te r ja łan ii  b u d o w la n y m i  O ticorskie i  W spó ł  
dzielni m ie szk am  o w  ci p r z y  ul. B em a  18. 
P o ż a r  u g asz an o  przed  p rz y b y c ie m  s t r a ­
ż y  po żarn e j .  P o ż a r  p o w s ta ł  p ra w d o p o ­
dobnie  od p ap ie rosa .

Ot) Z pow odu urwania się  ham ulca 
pon ios ły  kd-nic, c iąg n ące  w ó z  c ię ż a ro ­
w y .  n a ł a d o w a n y  cukrem , w dół ulicą 
M ick iew icza  i p r z e w r ó c i ły  w b iegu la ­
ta rn ie  g a z o w ą  i słup te le fon iczny  W o ­
źnica  M a r e k  Jukało- m c b y ł  w  stanie  
z a t r z y m a ć  kom. Na. szczę śc ie  obesz ło  
się bez wypaclku. W óz  jest  w ła sn o śc ią  
R ache li  P o r d e s .  zam. p r z y  u l  Ź ró d la ­
nej 18. .

(t) W śc ie k łe g o  k o ła  n a  w e z w a n ie  
■ w łaśc ic ie la  J a n a  T o m a sz k a ,  zam . p rz y  

ul. Z d ro w ie  II .  z as trze l i ł  z r e w o lw e r u  
p o s te ru n k o w y .

Z pow odu s łao c j  frekw encji w s tr z y ­
m a n y  z o s tan ie  z Jn io m  1. l is to p ad a  b r .  
n a  linii P r r e m v ś l - C h v r ó \v  b ieg  poc ią ­
gi: w o so b o w y c h  nr. 2013 (od jazd  z P rz e ­
m y śla  4.26). o ra z  :tr. 2024 (odja-.d z 
C h y r o w a  20.35).

(I). W  T a r n o w ie  w  ho telu  „A ng l ja "  I 
znalez iono  t rupa  k o n t r o le r a  O ddz ia łu  * 
Lik w,idący in ego D cmobil u w o jsk o  wcjjfl 
„ D e m a i"  S ła w o m ir a  K o pczyńsk iego .  —
'I rttp b y ł  w  s ta n ie  ro zk ład u ,  leżał  w  
z a m ic w a n y m  p r : e z  K o p c zy ń sk ieg o  p o ­
ko ju  ok o ło  2 tygodnjc .  S e k c ja  z w ło k  
w y k a z a ł a ,  żc d e n a t  o t ru ł  sic  s t r y c h n i ­
ną. P r z y c z y n y  ta rgn ięc iu  s ię  n,a życ ie  
na  razie  nic us ta lono .  —  D och o d zen ia  
w  toku.

B I U R O  W Ę G L O W E
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N a  szerokim św ięc ie .

Hsigżę wydalony z Fran­
cji za stiendale.

P a i y ż ,  w pu ; d dcrn iku .  
( u ) .  Donieśl iśmy n ied a w n o  o tern, 

że  król Alton.s liis/.panski odebrał ks. 
L udw ikow i Bouebo-t ty tu ł iniauta /  p o ­
w o d u  sk andalicznego ż.ycia, jakie ks iążę  
p row ad ził w  P aryżu . Dzienniki paryskie

obecnie  p o d a ją  b liższe  s z c z e g ó ły  tego  
s k a n d a lu :  Książę,  w raz  z p rzy jac ie lem
lir. Yasconccllo .j ,  w alni sic  po  najoD- 
s k m n iejszych  szynk ach  p a ry sk ich ,  - 
w s z c z y n a ją c  bójki ze  złodziejam i,  a p a ­
szam i i d z iew czę tam i.  W  k o łach  tych  
uchodził  za  . .sw o jeg o "  Miał :tawet_ z:.- 
m ia r  o t w o r z y ć  „ ta n e b u d e "  na  Mon-u 
ti-ai tre ,  ;i.lc policja p a r y s k a ,  m a jąc  za  
wicie  k ło p o tó w  z p o w o d u  k siążęcych  
w y b r y k ó w ,  sk o rz y s ta ł . !  z jak ie jś  bójki 
w p o d e jrzan e j  no rze ,  k tó re j  b o h a te re m  
był  z n o w u  L u d w ik  i formalnie w yd aliła  
k sią żęceg o  awanturnika z granic Francji.

i s i n i t i i t  j t e f z f  

i i S D i r t  3 i  i f i .
R zym  w  paźdiziermiku.

(-4-) P i sm a  s to łeczn e  p r z y n o s z ą  sże -  
n  g c ie k a w y c h  s z c z e g ó łó w  o  o d u o w ic -  
n-ht .słynnego a r c y d z ie ł a  L e o n a r d a  da 
YincJ . .W ie cz e rze  P a ń s k a "  (r. 1497) Już  
w 20 l a t  po s tw o rz e n iu  t eg o  o b ra z u  d a ­
ły  się wrdzieć  oznak i  znaszczenia  z p o ­
w o d u  wilgoci. W klim acie  w łosk im  w d -  
rcć w y s t ę p o w a ł a  częs to ,  z w ła s z c z a  w  
dniach, g d y  J ą ł  „ s i ro cco " .  O d tą d  m iło­
śn icy  sz tuki  z  ro z p a c z ą  widzieli  p o w o l ­
n e  n iszczen ie  o b razu ,  a w sze lk ie  p ró b y  
z ap o b ieżen ia  z łe m u  nic u d a ły  się. D o ­
piero  I.uigi Cavenag ', i i  w y s t a w i w s z y  o- 
b ra z  n a  świa-No s łoneczne ,  p o w s t r z y m a ł  
p o s tę p y  n iszczące j  wilgoci.  D z ie ło  jego 
k o n ty n u o w a ł  O r c s t  S i lves tr i ,  s to su ją c  
m e to d y  b a rd z o  sk o m p l ik o w an e .  Z apo-  
n tocą  cii-enkiej s t r z y k a w k i  napełn ionej  
b e n zy n ą ,  płatka f a ro y  p rz y k le ja n o  m o ­
zolnie do  śc iany .  T a k  k ro k  za  k ro k iem  
w ś r ó d  zab ieg ó w ,  w y m a g a ją c y c h  naesłv- 
cban.ej c ie rp liw ości ,  z d o łan o  uch ro n ić  
t c r c e n n e  dz ie ło  p rz e d  z ag ład ą ,  p ie rw o ­
tna  jego  p iękność  p rz e p a d ła  jed n a k  b e z ­
p o w ro tn ie .

U dział W łoch w pogrzebie. Sienkic*
w icza . T o w .  aultcrów włosk ich  p o lec i l i  
■koresponduitowi Ag. S te fan iego  w  W a r ­
sz a w ie ,  d ro w i  01 iv iem u w z ią ć  w  imtc-.ńu 
tegoż  T o w .  udz ia ł  w u r o c z y s t o ś c i ą t t  
sp ro w a d z e n ia  z w ło k  Sienk iew icza .

(t) C e n y  produktów  ży w n o ścio w y ch  
w  M oskw ie. Za 1 fun.t = 4 0  defca: mąk; 
p szennej  p łacono  18 złcitych kopiejek 
m ąki ży tn ie j  5 .kop,, ry ż u  20 kfpp.. soli 
4 kop.,  cukru  w k o s tk a ch  55 kop., m a­
s ła  70 kop., sm alcu  60 kop.,  irrc.ta w o ­
lo w eg o  30 kop.,  c ie lęciny 40 kop.,  w ie ­
p rz o w in y  26 kop., kartofli  3 kop., 1 ja­
jo 4 kop.

(t) Jarm ark na fu tra  ro sy jsk ie  w 
Lipsku. Za 925 ty s ię c y  d o la ró w  sp rze ­
dali  ró ż n e  fu t ra  Rosjanie  na  teg o ro c z ­
n ym  ta rg u  w  Lipsku .  W a r t o ś ć  w s z y s t ­
k ich fu ter  p rz y w iez io n y c h  isa ja rm ark  
w y n o s i ł a  1 milion d o la ró w .  P r z e d s t a w i ­
c ie lem rząd u  so w ie c k ie g o  na  ja rm a rk u  
b y ł  Koroboczk in .

(m) W y w ó z  byd ła  z Rumunii do P o l­
ski. R u m u ń sk a  g e n e ra ln a  d y r e k c ja  kolei 
w -B u k a r e s z cie zezw oli ła  na w y w ó z  b y ­
d ła  do Polski.

( + )  Zgon znanego w P o lsce  lotnika. 
W sk u te k  w y p a d k u  au to m o b ilo w eg o  \V 
R zy m ie  zginą! t rag iczn ie  lo tn ik  Anca- 
letti.  o d z n a c z o n y  za  w a lec zn o ść  z ło tym  
m eda lem , z n a n y  w  W a r s z a w ie  z ra idu 
R z y m —W ą r s z a w a .

Na w y s o k o ść  11.8-11 in. wzb i ł  się 
aerc-plancm francusk i  p ilot CaKico. n ab i ­
ja jąc  w ten sposób  r e k o rd  Pudk-go !..c- 
cońiteki w r. 1923 us ta lo n y  ;ia 11.1-15 m.

(1) W  N iem czech co  6 -ty człow iek  
jes t  chory w en eryczn ie . Na p o d s ia w .e  
s t a ty s ty k i  o g łasza  dr. S ch io ssc r .  żc w  
dz is ie jszych  N iem czech co szósty  czło­
w iek  j e s t  elio-ry na  jak ą ś  c h o ro b ę  w e n e ­
ry czn ą .

(t) P rzy w ó d ca  p ow sta ń có w  m aro­
kańskich pochodzi 7. R ygi. G a z e ty  r y ­
skie  p oda ją  seuizacyjną w iadom ość .  ż.e 
Abdttl Kerini jesit Ł o ty sze m ,  z zawodu  
m a la rzem .  W  czas ie  w o jn y  s łu ż y ł  jako 
oficer rosyjski.  r.astęiMiic b y ł  w annji  
Kofczaka .  a po k lę sce  d o s ta ł  się do 
K o n s tan ty n o p o la  i do  M arokko .  G a ze ta  
ło te w sk a ,  poda jąca  tę w iadom ość ,  d oda ­
je. żc m a tk a  Abdul Kerima mieszkit o- 
bcenię  w R y d ze  i je s t  rodtywiltą Ło­
tyszką .

Nielada połów . Amerykańsikiie w ładze
e lo w e  a r e s z to w a ły  w ty-cli dniach okrę t  
„F re d e r ick  B.“ , p o d e j r z a n y  o  p rz e m y ­
canie  alkohdlu.  F tn o n so w a iy  to „ p rzed ­
s ię b io r s tw o "  banki am ery k ań sk ie ,  kana ­
dy jsk ie  i angielsk ie,  inw estu jąc  w ment 
o lb rzy m ią  su m ę  UJ m ilionów dolarów.
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P r z y  żnjęcsu w spę . im fanźzo  o k r ę tu  a r e ­
s z to w a n o  30 osób, w. leifi dw ie  k o p ie ty  i 
z as tkw ostrow ai i io  100.000 sk rz y ń  zc  spi­
ry tual iam i.

Ofiary autom obilizmu.  P a r y ż  posiada? 
w r. 1923 w e d le  u rz ę d o w y c h  w y k a z ó w  
04.-125 aJitomobiiK. DŚflJki im p o s t ra d a ło  
w M ,y m  |-oku 198 ludzi życie ,  luOO o d ­
niosło ciężkie ran y ,  5813 lekkie .  Oprócto 
icgo zgm ę/o  sk u tk iem  sp ie szen ia  się k o ­
p i  na w idok au tom obilu  41 osób, c iężko 
r  lujiych z tei  p r z y c z y n y  by ło  160, lekko 
638 osób.

fir  %■) Ilu ży d ó w  liczy  kulą z iem sk a?
Na c a ły m  św ięc ie  zy jc  15 i pó l  milj. ż y -  
N3w. —. P i e r w s z o  m ie jsce  za jm ują  S ta n y  
Z jednoczone ,  d rug ie  P o lsk a ,  t r ze c ie  R o ­
sja so u ' .  — N a jw ięk szem  m iastom  ży-  
dow akien i  jes t  N o w v  Jo rk .  W  P a l e s ty ­
nie ludność  ż y d o w s k a  w ynosi 11 proc .

(t.) W ię z ie n n ic tw o  w  so w ie tach . .  W e  
'd ług  expose  c z ło n k a  w y d z ia łu  w y k o ­
n a w cz e g o ,  B o łd y r c w a ,  znajdu je  s ię  w 
.Rosji 220 więzień  k a rn y c h ,  145 z a k ła ­
d ó w  odosobnien ia ,  36 Kofin ij  k a r n y c h ,  5 
z a k ła d ó w  p o p r a w o / ,y J i  dla dzieci,  r a ­
zem  413 z a k ł a d ó w . P o m ieśc ić  o n e  m ogą 
,69.500 osób .  W  sie rpn iu  b y ło  uw ięz io ­
n y c h  69.000 osób ( ? ? ) .

U) O ii iCDęzp^czeńsłw ie ,  g ro ż ąc cm  
N o w em u  Jo rk o w i  donosi  p*of. a -  
.stroiiioiriji w A m h ers t  College.  Oooiążeń ie  
ziemi 30 j 4 0 -p ie t ro w y m i  g m acham i i 
c iągle  w s trzaśn ię i i ia  od ruchu  ko lejo­
w e g o  p o dz iem nego  grozi k a ta s t ro fą .  — 
M ieszk ań cy  n a jw y ż s z y c h  p ię te r  n o w o -  
j o r s j d c h ' a r a p a c z v  n ieba  o d c z u w a ją  i- 
sto t tńe  czę s to  w ib rac je .

(S) K a ta s t ro fa  k o le jo w a  na  B u k o w i ­
nie.  W  C/.erii l iowcath r o z e sz ły  się  one 
gdaj  pogłoski o wielkiej  k a ta s t ro f ie  ko le ­
jowej.  k tó ra  m u ł a  s i ę - w y d a r z y ć  w P a s -  
caaii. N a  szczęśc ie  w iadom ości  OKaza.y 
się  m ocno p rz esa d z o n e .  Is to tn ie  w yko ic -  
jcniu uległ poc iąg  to w a r o w y ,  p rzy cz ep i  
k i lsa  w a g o n ó w  z o s ta ło  z d ru zg o tan y ch ,  
!eęz z ludzi n ik t  nie odniósł  s z w a n k u .

. K a tas tro fa  p oc iągnęła  za  s „ b ą  z n ac zn ą  
sz k o d ę  materialną, o ra z  spóźn ien ie  s z c r c - ' 
gji p o c iąg ó w '

(t.) R a jem  dla  a u tJn io b i f i s tó w  j t s t  
n t  worwybudowan.i  d ro g a  ci m e n to w a
m iedzy  M ed jo japem  a V a re sc  (30 mik), 
r-ddana n ie d a w n o  do u ż y tk u  publicznego .  
P r o g u  tu p rz e z n ac zo n a  ty lk o  d lą  ą u to -  
ir ioblł jfów i n iem a  ta.n ż ad n e g o  offraiti- 
czen ia  sz y b k o śc i  j a / d y .

(y) N a js ta r s za  o so b a  na św icc ie .  1V 
Ta-conią w S ta n ą c h  Z jednocz ,  z m a r ła  
'fd j jla  M a u ć z e w s k a  w w ieku  128 lat .  
Pai,i  S t a in z e w s k ń  urc - i - i ła  się  w  roku  
•1796.

(t) O b ra z e k  z  S o w d cp j i .  Młoda
d z ie w c z y n a  s k ła d a  egzaniffl w  Moskwie.  
P o d  k o n iec  egzam inu  pnzewodińczpicy  
komisji  z ap y tu je  ją:  —  A c a  to  B s t  
re lig ja?  —  Opium , p o d a w a n e  ludowi 

. (odpow iedź  w z ię ta  z  . .A becad ła  kotnuni-  
z iuu“ Bucbar-ima). —  W  ot  i choroszo-, 
otliczuo. T o w a r z y s z k a  z d a ła  egzamin.  
U r a d o w a n a  k a n d y d a tk a :  —  S ł a w a  B o ­
gu!... s ł a w ą  B o g u L ,  i k i lk ak ro tn ie  ż e ­
g n a  d e  z  w ie lk icm  n a b o że ń s tw e m .

. (t) P i sm a  a u g W sk ic ,  p r z y r ż n i e  u sp o ­
sob ione  d la  Po lsk i ,  zairrie.szczaja s ta le  
s p r a w o z d a n ia  o  P o lsc e  i pamniących w 
niej s to su n k ach .  S a  to  w  p ierw szy  u; 
rzęd z ie  „ T im es" ,  dafaj „M orróng  P a d ,  
„Daiily N e w s" ,  „T h e  E co n o rr rsU ,  
„Fma/uciał Times*4, „Fiinartctał N ew s" ,  
„National R e v ie w “ i „Englibli K e v ie w “ .

(t) W  w ie ż y  pałacu spraw iedli  w o s J  
w  P a r y ż u  zneulertano ro z ło ż o n e  już zw ło  
U.' w(sie lca .  J a k  s tw ie rd z o n o ,  n a le ż ą  o n e  
do robo tn ika ,  k tó ry  powiesi! się  tam  je­
szcze  w  1 i pc u I

(i) 13 książąt rosyjskich, n a le żą c y ch  
>Jo daniu  R o m an o w y ch ,  o św ia d c zy ło  się  
za  „ ca rem "  C y ry lem .

(t) 20 zakopanych ai mat znalaz ła  
M ięd zy so ju szn icza  kwirusia k o n t ro ln a  n a  
p o d w ó rzu  pu łku  a r ty le r i i  w  Dreźnie .

fl) 35 chrzcśęjąp p rzesz ło  w c w r z e ­
śniu na judąiżm w  W arszaw ie. Posius!
o., tem  \V nr. 309 „Ji id iscbc  Rressenziifij 
t r ą j e " .  w y c h o d z ą c ą  w  Z u ry ch u .  W s z y ­
s c y  cbebiie poddali  sńę operacji o b rz e ­
zania.
t (?) Z aro b k i  w  Rosji.  W e d to g  u r z ę ­
d o w y c h  d a n y ch  nąjfepicj są płatmi w  
Rosji d ru k a rz e ,  p ob iera ją  oni m ies ięcz ­

n i e  ś red n io  45 5 c z c rw o p c ó w ,  p o  nich 
n a s tę p u ją  k r a w c y  (40.37) c z e r w ) ,  ro-bot- 
i s c y  p rz em y s łu  sp o ż y w  c ze g o  (40.07 cz.\-  
skórniey  (37.79 cz.). M etaflowcy z a r a ­
b ia ją  26.32 c z e rw .  Na i m niejsze  za ro b k i  
ca u g ó rn ik ó w ,  w y n o s z ą  one  17.78 cz. 
Je d e n  c ze rw o n ie c  m a  100 z ło ty c h  k o -  

j jńeiek : ró w n a  się 10 rub lom  z ło ty m .

Z życia

Giełda lwowska.
OBROTY W AKCJACH,

Hipoteczny 0*59, 0 60, Przemy­
słowy 0-41, 0 42, 0 39, 0-49, Ziem ­
ski Kred t. 0 4 1 , 0*i5, Zarobko­
wy 6 90, 7*00, Brow ar/ 1 80, 7 75, 
7-90, Chodorów 5-45, 5 50; 5*40, 
5-45. 5-50, Chvbie 7 00. Cegielski 
0 6 7  0 63 0 ‘73, 0 7 2 . 0-70, 0 . 5, 
0-78, P. T. B. 0-22, 0*23, 0*21, Ra­
kszawa 2-40, 2 35, Siersza g ó r  
4-50, 4 6 5 , 4-55, T esoy 3*90, 3-80, 
3 9 0 , Z e len , 10*30, 10*50, N i e m o -  
tomski 0*52, Parow ozy 0 39, 04"1,
0 38 Pezet 0 26.

OBROTY W AKCIACH NIEKO- 
TOWA NYCH.

Arma 1*25, Bk Ziemian 0 4 1 ,  
Elektrosan 0 2 0 . Gazy w schodnie  
11*75, 11 65, 11*59, Gazy jtachodnie 
2*90, 2-95, 3 00, Gazolina 13 0 ,
1 35. Hurtownia kol. 0 8 0 ,  Ksiąźni- 
ca-Atlas 4 0 A  Jaworzno (100; 14*70, 
(drobne) 16 90, 16-75, Len 0*48 
0*49, 0 50, Nobel 1*50, O kusz G 80, 
Scliou 63*C0, 62 C0, P. Foresta 0  25, 
W ęgldwki 0 0 3 l/i, L ignoia  of. kup. 
30-00.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 20. pazdzkm uka.

Sytuacja bez zmiany, o , o uy za­
stój trwa w dalszym  ciągu. Ten­
dencja ustalona. U sp osob ień  e b e j  
ochoty.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notow ania  

z dnia 2n b. ni. G otów ka: Dolary 
amer. 5 1 8 ’ij, 5*21, 5 1 6 , Czeki B el- 
gja 25*02*/,; 23*15, 24*90, Holan­
dia 203*35, 201*35, 202*25, Londyt 
23*38, 23*30, 23*41,' 23 19, N. Jork 
j'ak gdt Paryż 2/*00, 2.7*50 27*41. 
27*14, P /aga 15*48%, 13*56, 15 41, 
Szw ajcara 99 90, 100*49, 99*40,
W edfiń 7*32'/„ 7 35, 7*28, W /ochy 
22*69,22*80, 2 7  58, poż. 8 % 6*00, 
bony z'o(e 0  92, 0 93, M Ijońówka 
0*741, 0*73, poż. doi. 3 6 2 , poż- kol. 
9 0 9 .

Giełdy obce.
GIEł DA ZURYCHSKAu 

Zurych. (PAT-) N otow ania zdn. 
20 b. m. Holandja 203 00% , Nowy  
jorlc 520*O03̂ , Londyn 23 3751),, Paryż 
2 7 1 2 1/„  Medjolan 22 70,' Praga 
15 50, Budapeszt 0Q (68. Buka­
reszt 2*78L)f, Belgrad 7 80, Sofja 
3 7 7 %  W iedeń ” > ^ 3 :  ̂ Berlin 
1*24, W arszawa 100 8 ), BruksNa 
25*55.

Obroty pozagiełdowe
Lwów. 20. październik^  

Wczoraj :end. nc,a , nwiejna, lek­
ko zniżkow a. Obroty tylko w  do- 
la-ach.

D o', amer. 5*17 1/, — 5*18, doi 
kanad. 4*97— 4 9  .

Ze sportu.
P og o ń  -C ra eo v h ! Zawody p w y ż -  

sz y c il dn iży ii o d b ę d ą  się  16, listopada.... 
u iip te ty  w K rakow łe. Spotkan ie po­
w y ż s z e  w zbudzi n iew ątp liw ie  ogrom ne  
za in teresow an ie  y  kotach , sp ortow ych  
caiej P olski.

P o j o n — H a sm o n e a  z a w o d y  p r z y ja ­
cie lsk ie  o d b ę d ą  się  p o d o b n o  9. listonacja,

Z naprężeniem  oczeku je W a rszaw a  
w y s tę p ó w  lw o w s k ie j  P o g T i i ,  k tó r e  : d -
l.-ędą się  1 i ?. l is topada .  P o lo n ja  z n a j ­
duje  się  p o dobno  po w y s tę p a c h  w  Turcj i  
w  d o sk o n a le j  to n n ie  i d o ło ż y  w sze lk ich  
s ta r a ń ,  b y  zap lucie  Pogomi z a  s z e re g  
k lęsk ,  jaki.c m a  na sw o im  koncie .  *

W acek K n c n ar  o k a z a ł  się  z n ó w  g r a ­
c z e m  p o św ię c a j  a cym  się dla  calośc.i. Mi 
ino of iarne j  i am bi lne j  g rv ,  ani na •..Ii.wiię 
r.ie o k a z y w a ł  W a c e k  egoizmu. Nie le­
c ia ł  n,a z d o b y w a n ie  b ra m e k ,  lecz  b ez  
wąlnuniia o d d a w a ł  s ą s ia d o m  piłkę ,  o ile 
osądz ił ,  iż  znajdu ją  , i.ę w dogodniejszej  
pozycji

J a z d a  m a n e ż o w a .  Jak  w ia d o m o  do 
s y s te m u  ary Słoueck ics to  n a le ży  w i c i z -  
ga»iic nogam i w m iejscu W id z ą c ,S u j  
H a n k e  ró w n ie ż  p r z y s w a ja  sob ie  p o ­
w y ż s z ą  m eto d ę ,  o d e z w a ła  s ię  ż o n a  p e ­
w n e g o  z n an e g o  p d k a r z a :  „ R o zp o c zy n a  
się  ja z d a  m a n e ż o w a " .

W s z ę d z ie  to  sam o . Nasi dom orośli  
k r y t y c y  i w ięćzn i  g d c r a c z c  n a rz e k a ła  
b e z u s ta n n ie  na  n icp o rz ąd l  i p anu jące  w  
in nych  k o l le g j ic h  s ę d z ię w sk ic h  p r z y ­
czem  nie z a p o m in a j t  natirainię* w s k a z y ­
w a ć  na  idea lne  s to sunk i ,  jakie  panują  
i ze k o ip o  z ą g rm p cą .  S n o p  sj to ia t ta  na  
o w e  „ id e a ln e "  s to -u n k i  r zuca dym is ja  
H. \Mejsla, p rz e w o d n ic z ą c e g o  k .w iedeń-  
sk ie g o  K S. T aio  o i ic jrunr  p o w ó d  u 
s t i i p j e w  podaie  p. Mci 1 nrajpaiŁzeinic. 
W ta jem n iczen i  tw ić rd z ą ,  iż i z e c z y w l -  
s (v m  p o w o d e m  MsLąpa.ła zas lużo rjego  
p M eisla  b y to  zn iechęcen ie  sp o w o d o -

: w a n e  c iągłymi in t ry g a m i  i t ó ^ i m k a j m ;
jak ie  p a n o w a ł y  w g ro n ie  w iedeńsk ich  

j s ę d z ió w .  O k a zu je  się, żc  „ b e z p a r ty jn i"  
j w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  ch o ro w a l i  n ą  fa ­

n a ty z m  k lu b o w y ,  k t ó r y  i i a k a : y w a r  iin  ̂
w  l a c ie  k l ; s k i  swej* d r u ż y n y  o d s ą d m ć ?  

• k o legę  sę d z ie g o  od  czej i w ia r y .  Jasn u m  
! jtęd, że  pr tea w podobne j  a tm  is ierze  
j r i e  n a leża ła  do  p rzy jem ności ,  lo  t e ż  
j p r z y  p ie rw sce j  n a d a rz a j  ;cej się  spos t ib -  
! .iwflj) u s tąp ił  p. M e 'd  ze  s w . g i  n ię .  
t p r ry je in u e g o  ' s t a n o w isk a .
1 Slovan- W. A. C. J : 2 (0 * 1). Zu- 
! w o d y  o m is t r z o s tw o  J. hgi „ n i r a m a tn -  
] r ó w "  p rz y n io s ło  sk ro m n e  z w y c ię s tw o  

?lovam owi;  k tó r e g o  w s z y s c y  gracze 
gra li  z n a d z w y c z a jn ą  o f i a ' i n ś c i ą  i amhi_ 
cja . W  W ac-i  nie d o p isa ła  w drug ie j  pc,- 
to w ie  obrona .

P ąx p a t , j iaz !  J a k  w iad o m o  g ra ć  
będzie  b e r l iń sk a  'd rużyna  klubu T em is  
B o ru s ia  w  P a i -y id ,  ró w n o c z c ś m c  gośc ić  
i-ędzic w  Saksonii  d ru ż y n a  p a ry sk ie g o  
F c d e ra t io n  s p o r t iy e  du travnil .

Rakord m strjack i « bieSu uą 10 000 
m. 'msta-wił 1 u scheu  (W . A. C.) w  c z a ­
sie  33 : 52.9. W .  S

-fr
„Trójbój" A. S . Na zakonc?em e 

sezonu  lekkoaitletycznie-g-o w  o kręgu  
Iwoiię-skim u r z ą d z a  A. Z. S. w e  L u tow ie  
25 hm. ;F  2 p opok  na boisku Pogoni 
iiji 'ędzyklubd'we izawody Ie(kik:oa)ttet5-i;iv- 
n e v w sk ła d  k t ó r y c h  wchodizi ^T ró jbó j"  
sk ła d a ją  -y s ię  z b iegu, rzu tu  i skoku. 
Ka.żdy z izauodnsików n u  prao, o w y b ra ć  
sob ie  po jed n y m ;  biegi:  100 mir ..  -100 
m tr.  i 1500 n u r . ;  r z u ł j : dysk iem , ku lą  / 
o sz c z e p e m :  skok i :  w w y ż ,  w dal i <* 
ty cz ce .  Zgtr.sze.nia: A. Z. S. L w ó w  Fo- 
ź ińskijtgo 7 codaiemiie od %. 6 -  7 w. 
Z a w o d y  zap o w ia d a ła  się in te resująco.

Z  s a l i  są d o w e j.

Shazanie zabójcy Galasa.
Lwów, 21. października.

(H) W sprawie Dmytra Przy szla­
k ą .  25-letóego roboimika- oskarżo­
nego o zamordowanie Hrynka Gala­
sa zapadł dziś wyrok skazuiacy osk.

na 10 m iesięcy ciężkiego wiezienia.
Osk. uwolniony został od zarzutu 
zbrodni1 morderstwa a skazany tyl­
ko za przekroczenie obrony ko­
niecznej.

SliiitM u^yiaanifLsipulii,
Nowy Jork w pazazaermku.

C i e k a w ą  s t a ty s ty k a .
(t.) P jo f a s o r  b iometrji ,  s t a ty s ty k i  m e ­

d yczn e j  i biologii ną  u n iw e rsy te c ie  w  
B a lt im ore ,  R a y m o n d  P e a / I e  ogłosi ł  s e u -  
s a c y jn e  r e z u l ta ty  b a d ań  s to su n k u  u ż y -  
w a t f i ,  a lkoholu  i długości  życ ia .  P e a r ie  
?b a d a l  6000 w y p a d k ó w  w ś r ó d  ludności 
rcbotnuczej m ia s ta  B a lt im ore .  O to  reznl-  
t a iy :  W  w ieku  30 la t  ma • a b s ty n e n t
p rzec ię tn ie  je s z c z e  37 la t  życiu  p rz ed  
so b ą  C h o ro b l iw y  pijak m a Tylkci 29 lat.  
Najlepiej  w y p a d a  s t a t y s t y k a  dla z w y ­
c za jn y c h  a lkoholików , t j . . ' d l a  tych , k tó ­
r z y  codziitfiniie piją s ta le  p iwo.  w in o  
lub w ó d k ę  p rz e d  lub pod czas  jedzen ia :  
m a ją  oni je s zc ze  30 la t  życaa p rż ed  
sobą .

W  w iek u  40 lat .  pijak m a  j° sz cz e  23 
la ta  ż y c ia  p rz e d  sob 5, a b s ty n e n t  29, 
z w y c z a jn y  a lkoholik  22 la ta .  W  w ieku  
$0 la t :  p i jak  1S lut, a b s ty n e n t  22. z w y ­
c z a jn y  alkoholik  24 'a ta .  W  w ieku  t>0 
la t :  pajjaik 14 lat ,  a b s ty n e n t  15. z w y k i y  
alkohol®. 17 lat .  W  w ieku  70 la t :  r-1 -k 
JO lat ,  a b s iy n e i i t  S, z w ę k l y .  alkoholik 
i i  lat .  W  ty m  w ieku  pijak m a  już  lepsze  
s z a n se  o a  a b s ty n e n ta .

W c  w s z y s tk ic h  s topn iach  w>jsku, lep­
sz e  s ą  sz a n se  u la  u m ia rk o w a n y c h  a lko ­
h o l ików , aniżeli d la  z u p e łn y ch  a b s t y ­
nen tó w .

j r z e b ą  tu jed n ak  z a z n ac zy ć ,  że s t a ­
t y s t y k a  ta  ty c z y  ludzi zupełn ie  zd"o-  
w y c l : ,  Jiiecmr-piących na gruź licę  lub 
Juna c h o ro b ę  z a k a t ą ą  i dz iedz iczną ,  k t ó ­
r e  o s ła b ia ją  ich siłę  odporną .

I

O G ŁO SZ EN IA ,
Nauka i wychowania

BEZPŁATNIE p o lecam y  d o b ry c h  kore­
petytorów, C h o rą żc zy z t ia  18. l r p ię t ro  
B a n k  od 5 do  7 wefcz ,  7460-3

ROZPOCZYNAM od 5. l is to p ad a  t r z y -  
i n k s i e c z n y  p r a k ty c z n y  k u r s  k io ju  i 
s zy c ia .  W p '2 y  S y y j n i u i ę  codziennie  
„ J o la n d a " ,  S ta sz ic a  {y b o ę ;n a  C b o .  
r ą ż c z y z p y .  7377*8

i Wieszkanfa, ipkajeu sjdejjy

MAM W KRAKOW IE 4 pokoje  z p rz e d ­
pokojem  n ieda leko  p lan t  z k o m fo r tem  
( c le k t iy k a ,  gaz,  łaz ienka  lid .) zaniienję 
na  tak ie  e u e n t .  w ięk sze  w e L w o w ie .  
St. Sokalsk i ,  L w ó w ,  O k r ę g o w y  U r z ą d  
Zjemski,  L eg io n ó w  1. 7462-3

PENSJONAT ANUTA. K d p e rw k a  3, t d .  
2300, w o lny  pokój od za ra z .  .7456-3

2 P O K U J E ,  łaz ienka ,  j ja rd zo  ładne  p r z y  
l i )  K opern ika ,  oraz  u m eb lo w a n e  n*a- 
w a le r sk i s  p oko je  w y n a im ie  1NFOR- 
MA*I O R “ , telefon 446 K op e rn ik a  22.

7419-3

SZUKAM m ieszkania z trzech pokoi ł 
kuchni z  k o m to reip  Dam  w ysok ie  
odstępne \\ Jo ja rąc i l .  Zgłoszenia do 
Administracji J. W . '5255

I Kupnu, sp rzed, zapian ■■
D W U M IE S IĘ C Z N E  ś lic  m c W ilczury  w  

do b re  r ę c e  • do  sp rz ed a n ia .  P e ł c z y ń ­
sk a  6. II. p. d rz w i  5. 7467

SEKRETARZYK ANTYCZNY rz ad k i  0- 
kaz ,  s p r z e d a  Sk ład  S ta ro ż y tn o ś c i  
‘' c lm lb c rg .  T rz e c ie g o  Maja  15. 7459-3

TERENY NA FTO W E w  B itkow ic  i oko­
l icy  sp rz ed a m .  H e ra s y m o w ic z ,  Zybji-. 
kicwrjcza 44.1 p a r te r .  7461-3

SPRZEDAM  W ILl.E n o w o  w y b u d o w a ­
ną z  korp ior tem  w ś ródm ieśc iu  B y d -  
gpsze?Ł o l l  pokoi,  z w$ 'z§Ikta i i  w y  - 
godami,  sta jn ia ,  g a ra ż ,  w s z y s tk o  w o l ­
ne .i nie podlega  och ran ie  f a k a to ró w .  
og ło sz en i? :  Taszy cki, B y d g o sz c z .
D w o r c o w a  13. 7463

KAŻDA ilość g rz y b ó w ,  m iodu  j* o rze­
ch ó w  kupnie  K. Aw ęcicKi, W a m z *  
w a. W ilcza  ? !    737/- 3

O B U W Ib  d o b o ro w e  najtanie j  tylko w, 
k a t n k k . m  ni tgazyni.e pod i-rm* 
Jot-cs. L w ó w ,  pl ic  Kapitulny I. 2.

7037-3
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I Rozmaita

PRACOW NI \  FU T E R  M ic id la  ALilca
w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  kuśn ie rsk ie  
r>o na jn iższych  c e i u r n ,  !1o :j I E u ro p e j ­
ski,  plac  M ariack i  l. 4. w pod w ó rzu .

7dli'J-5

DAM SIEROTKĘ ZA S W O J A ,  od iąSsAią  
8 -m ics icezua  ty lko  w dobre  ręce ,  z 
b ra k u  ś ro d k ó w  u t rzy m an ia ,  S y k s ni­
sk a  66ći. G053-2

M a s z y n y  do  l i n i o w a n i a  „ M a i )  
l d e a ł “  fabryki C. F. Siety r  g w Li sku 
Kó n e r i t z s t r a s s 06 j< dvne ze wzgiędu na 
konytruScę r o l k o w a -  k c y d e n t o w ą
w  2  ■ 3  k c  l o r a c h ,  mi l.-i.iąre -ię do 
W ko r w a n ia  ró inegh  lodziRu linjafur. 
/ a i n l e r  sowani n ióżą  oglądać maszyny 
w ZHSt1 suwaniu  prakty.  /.nem w Frzedsts-  
w :cie!stwi*; J a n  P a s z k o w s k i  L u l i l i n  
74. a  O r l a  3.

l ^ K  K 0 1 . 0 U O W Y

S T A N i S Ł A W  A E L
Legionów 11. Lwów Syks luska  3

P o lsk a  S p ó łk a  ft^zewna
O P A ł  ** Ska zogr. odpn.v. 

„ u r . - . i a w e  L w o w i e ,  
S i e n k i e w i c z a  1 0 , r ó g  L in d e g o

dostarcza na  zam ówienia  detal, i w a g o n o w o ;

Drzewo opałowe lunkach oraz

W P f i l P !  9 ®l’ n # ś  ą s k i i k r  j j o w »
■  f c ”  po ci m m ii konkurencyjnych

U l a  l rp .  j j H e e r ń w  i l l n t i l n i k ń w  
p a ń s t w o w y c h  n a  r a t y .  7 Lal

Małopolskie gg
B iu r o  W ę g lo w e
L w ó i r ,  I *  a s  a / , l l n n a m a i i a  O

dostarcza 7466

Węgiel górnośląski najlep­
szej jakości po cenach 

K O N K U R E N C Y J N Y C H !

dobrze wprow adzonych w  prze­
m yśle i u w ład z poszukuje fabryka 
m aszyn na okręg W schodnia M ało­

polska i K ongrefów ka.
Zgłoszenia pod „H. W . “ do Biura rek lam y
7455 „PRASA"

K r a k ó w ,  H s r m e l i e k a 1. 1 «.

Ogłoszenie. ,
iv m ie jsk ięn  6-ciu klasowem Gimnazjum 
Klasycznem K o e d u k a  <-ynem w Ko- 
źminip wakować, będzie od 1. sCfczuia 
1925 r. stanowisko nauczycie la  języka  

polskiego i historji.
Z oferlami zw racać  sic należy M> 

p. bu rm is trza  m ias ta  Koźmina.
Koźmin, d. 1,5. października 1924 r. 

74 5 6 .  Magistrat  K o ź m i n  W l k p .

a o r *  M J T 4 M Ł J  * 9 8
K ołdry, m a te r a c e ,  p o d u szk i, ch o d n ik i 

o ra z  k o m p le tn e  w y p ra w y  — p łe c a

Kaz. Skibiński, «
inaprzeciw Szkowrona).  6916

I S k r z y p c e  s z k o m e !
w wielkim wyborze po cenach p; z . - 

steprfych poleca 732?
F R A K C h S Z E K  N I E W C Z Y k
l i r a .  w y tw órn ia  in s t rum en tów  muz. 
Lwów, Gródecka 2 b, obok M. tealru.

C Z itP K I
s l i t i i z n u e ,  d z i e c i  u n e

Studenckie," Damskie i Męskie
we wszystkich ga tunkach  w największym 
wyborze  p o l e o a  F a b r y k a  K a p e l u s z y

RUDOLFA NEOWELTR
pi. M a r j a c k i  8, ul. K a z i m i e r z o w s k a  25, 
u i .  Ki a k o w s k a  25, ul G r ó d e c k a  77, 

ul. B a l o n o w a  3. 7219

H E R B A T Ę
oryg. angielską św ia tó w .j sfawy  

f i r m y  „Lipton Ltd" Loncya

M USZTARDĘ
angielską w proszku, firmy 

„Colman Ltd'* Londyn

ROSY angielce
firmy „Farrow & C o“ L ndyn 

7244 p o le c a

łisrol lu iiM i
Łwdw, akademicka f .

Z p rze k o n a n ia !
N czenr skóra, niczem mur 

I pa roku niema dziur,
Zarazem piękne p o ń c z o s z k i  najtaniej są też 
U  P F A U A  I t y n t  k  1 9  bo «  w co święcie wierz.

jadalnych, zdrowych z natychmiast, 
dostawą dla kraju przy akredytywie 
i pod gwarancją ze strony dostawcy

k u p i  T o w ,  A k e y i n e .
U S T N E  Z G Ł O S Z E N I A  o d  1 2 -te j  d o  8 -m o j  w i e c z ó r  p r / y j m u j e  D y r e k t o i  

p o k ó j  17 H O T E L  G E O R G E ‘A , -  P I S E M N E  S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A
3 3 5  K A T O W I C E . 7 4 5 7

Kawiarnia Warszawa
Plac Smolili i Mickiewicza

Rendez-ras świata kupisekiegn i inteligencji.
Koncert muzyki wojskowej, salonowej
7353 oraz d a iK ia ig*

Ciepła i zimna kuchnia
U i  olłlirtj I  m  w niS.

Targ no dpzewiio owocowe-
Komitet Towarzy s tw a  G ospodarskiego u rząd/.a w dniach 

od 22 do 39 października sprzedaż drzewek i k izew ó w  
owocowych z własnych szkółek. Sprzedaż  odbyw ać się 
będzie każdego dn ia  w  godzinach od 10 rano  do 2 pop. 
przy ul. K o p e rm sa  20.

W cześniejsze  zgłoszenia  przyjm uje  Inspektorat  og rod­
nictwa T o w a rz y s tw a  Gospodarskiego, Lwów, Koper­
n ika  20. ł  7499

DOW ÓDZTW O OKRĘGU KORPUSU Nr, Vr.
L W () W

L. dz, 2641/24.Sam .

Przetarg ustny.
Szefostwo Sam ochodow e D. O. K. VI. we Lwowie sprzeda 

w  drodze ustnego przetargu publicznego:
1) około 25.090 kg. szmelcu (żciaz.j biasz., sial.)
2) części zam ienne sam. nowe i używ ane (pod wozia,  karos.)
3) klucze (fasonowe, widlaste , . jedno- i dwuszczękowe)
i )  m a te r ia ł  insia lacyjno-elektryczny,
5) m ate ria ły  różne.
Bliższych informacji ,  .jak również ogólnych w aru n k ó w  

p rze .argu  ustnego, udziela referent techniczne  R ynnow ego  Z a ­
k ładu S am o ch o d o w eg o  Nr. VI, we Lwowie, ul. Jan o w sk a  120 — 
od dn ia  17-go do  25-pażdzT:rni ta  11124 roku włącznie  w godzi­
nach między 10 —14.

Przetarg  ustny odbędzie się w dniu 28-go października 
1.924 roku o godzinie 10-tei w Dowództwie fc-go D;onu S a m o ­
chodowego we Lwowie, ul. J a n o w sk a  1. 120.

W zastępstwie  Szefa  Służby Sam. D. 0 .  K. VI. Lwów 
7413 ( )  Inż. F l o r f a ń s l i i  W M y s t a s r ,  major.

p r a & iF  p j p e  i?  u itc z tliic . B r S F S t ó ;
do wniosku,  że C r ,A  GO S O L "  leczy ih o io b y  płucne

Z a 'e ta n y  przez E l t f t l f U A I  4 *  leczy Broeh-!,
powagi lekarskie f  j *  Grużl cę, Ka­

szel Av .inr' i Koklusz.
Skład głów ny: Henryk FUKS W arszawa, Żóraw a 4 a 

Ż ą d a ć  w  a p t e k a c h  i s k r a d s c h  a p t e c z n y c h  7188

H i z a d i i f  
M i a f l o r

c h ro n ią  jam gf us lną  
i zęby od . a k a ż e n a

Iipbic i puder
śuijlB lijiyienra

W y s trz e g a ć  s ię  fa ls y f ik c tć w !

Fibppba perfum i hcsmefyltćw.
CZYTAJCIE ..SZ C IU T K U * «

C en a  O G ŁO SZ EŃ : Za w ie rsz  I szpal­
to w y  irćlim etrow y w o g ło sz en !ach z w y ­
k ły ch  12 gr .: w n a d es ła n em  30 gr.; po  
kronice 35 gr .; w  tekście  (k ron ika ,  re- 
pert., dział ekonom , itd.) 40 gr„ n a  picr-

w sze j  s t ro n ic  45 gr.: '/.a .iedno s ło w o  w  
drobnych og łoszen iach  6 gr.; w rubry­
ce. kupno-sprzedaź 8 gr.. m atrym anial- 
nc  k o re sp o n d e n c je  p r y w a t n e  12 gr„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.: jedna cala

s t ro n a  w o g łoszen iach  za t e k s te m  285 
zł. pod.; 1 ca ła  strona w  części tek s to ­
wej  480 zł. poi., c a ła  s t ro n a  pod n a g łó ­
w kiem  570 zł. poi. O g łoszen ia  zam iej 
s c o w e  c 3C% drożej. —  G g h sz e o ia  zą-

gratriczne o  50% drożej.  Za o g łosze ­
nia w  m iejscu z a s t rz eż o n em .  oglDszs- 
r.ia osobno  s to jąc e  i b ez  num eru  dolicza 
się  25%. O d pow iedzia lnośc i  za termino­
w y d ru k  o g łoszeń  nie przyjm uje si«.

®  ©Należytość pocztową P f p n i T t n u r a ł M  miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostawa na miejscu luh prze- ®  ®  
®  ©opłacono ryczałtem. A *  v l l U . l J . l k , i  d i e t  syłką pocztowa 4 zł. 50 gr. —  Za granicą 5 zł. 50 gr. —  ®  ®

zl d r u k a r n i P o ls k i e j  p o d  z a r z ą d e m  Z. K ie łb u s ic w ic z a  w e  L w o w ie . O dpow iedz ia lny  redak to r :  MARJAN M ACHALS'1 .


